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D  —  _  —  - |  —  |  a  a W  e k g p e d . m ie B ię c u iie 7 9  f r . a  o d n o a a e -
r r Z o U p id ld . u le m  p r ie . p o c z tę 2 1  g r . w ię c e j . W  w y ­
p a d k a c h n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w s tr z y m a n iu p r z e d s ię b io r s tw a , 
z ło te n ia p r a c y , p r z e r w a n ia k o m u n ik a c j i, a b o n e n t n ie m a  p r a w a  
Ż ą d a ć  p o z a t e r m in o w y e h  d o s t a r c z e ń  g a z e t y , lu b  z w r o t u  c e n y  a b o n a ­
m e n t u . Z a  d s ia l o g ło s z e n io w y R e d a k c j a  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k t o r  
p r z y j m u j e  o d  1 0 — 1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p is ó w  R e ­
d a k c j a  n ie  z w r a c a  i n ie  h o n o r u j e . R e d a k c ja  i a d m in is t r a c j a  u l. M ic k ie -  
w ie a a Ł . T e le f o n  O . K o n to c z e k o w e P . K . 0 . P o z n a ń 2 0 4 ,2 6 Ł

S u m ie n n e m  wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojcsysnq!

O n łrz O t  a rs i • ^ a  o g lo a z . p o b ie r a  s ię  o d  w ie r s z a n im . ( 7  
UfyiUOZUIlld. U m . ) 1 0  g r . , a a r e k la m y n a  s t r . 4-łam. w  
w ia d o m o ś c ia c h  p o t o c z n y c h S 0 g r . n a  p ie r w s z e j s t r . 6 0  g r . Rabatu 
u d z ie la  s ię  p r z y  c s ę a t e m  o g ła s z a n iu . ,0 ło a  W ą b r z e s k i* w y o h o d a i  
t r z y  r a s y  t y g o d n . I t o : w  p o n ie d z ia łe k , ś r o d ę  i p ią t e k . P r z y sado- 
wem ś c ią g a n iu  n a le in o ś c i r a b a t u p a d a . D la  s p r a w  s p o r n y c h J e s t  
właściwy S ą d  w  Wąbrseśnie. — Za t e r m in ó w ? d r u k , przepisane 
m lc j s o e o g ło a s s n la a d m in is tr a c j a n ie o d p o w ia d a . Wrdawniatwo 
aaetraega tobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Wielkie zadania czekają nas jeszcze nad B

P o śró d  d n i u ro czy sty ch , p rzy ję - k a r d y n a ln e , n ie z ło m n e  

ty ch p rzez w o ln ą O jczy znę jak o  

św ię to  n aro d o w e, jed n o  zw łaszcza  

św ię to  zy sk a ło  so b ie  o d razu  u zn a ­

n ie  ca łeg o  b ez  w y ją tk u  sp o łeczeń ­

stw a , w ch o d ząc w  t r w a łą  t r a d y c ję  

n a r o d o w e g o  o b y c z a ju . Jest to  d o ­

ro czn e „ Ś w ię to  M o r z a 4 .

O d  k ilk u  la t ju ż , g d y  czerw co w e  

sło ń ce ty siącam i p ro m ien i o złaca  

b u r s z t y n o w e  b r z e g i P o ls k ie g o  M o ­

r z a , g d y w iatr ro zw iew a b an d ery  

i ch o rąg w ie u d ek o ro w an eg o w y ­

b rzeża , u d ek o ro w an y ch o k rę tó w  

—  d o G d y n i, d o w szy stk ich u ro ­

czy ch w io sek n aszeg o w y b rzeża  

c iąg n ą o lb rzy m ie rzesze z ca łeg o  

k ra ju , ab y sk u p io n e n a ty m  n a j ­

d r o ż s z y m  s k r a w k u  p o ls k ie j z iem i, 

n a w łasn em w y b rzeżu , w ziąć u -  

d zia ł w  te j p ię k n e j , s y m b o l ic z n e j  

u r o c z y s to ś c i .

Ju ż p o r a z p ią t y o b ch o d zim y  

n ie ty lk o n ad  m o rzem , a le i w  ca ­

łe j P o lsce to u ro czy ste „ Ś w ię t o  

M o r z a “ . Z  k ażd y m  ro k iem  też  co ­

raz  w ięce j, g ru n tu je  się w śró d  n as  

św iad o m o ść , że ta d o ro czn a , p o d ­

n io sła u ro czy sto ść m a n a ce lu u -  

t r w a l ić w  s p o łe c z e ń s t w ie d w ie

p r a w d y , p r z e b u d o w y s p o łe c z n e j P o ls k i , 

s t a n o w ią c e  n ie w ą tp l iw ie  w ła s n o ś ć  j k tó ra p rzez k ilk a p o k o leń  k sz ta ł-  

_  • to w ała sw e o b licze n iesam o d zie l­

n ie , p o d  n a c is k ie m  z a b o r c ó w  —  

to  o czy  ca łeg o  n aro d u  zw ró c ić się  

m u szą w  k ieru n k u teg o n aszeg o

c a łe g o  n a r o d u .

M im o  zaw arty ch  ju ż  p a k t ó w  p o ­

k o j u  z  s ą s ia d a m i, jes t i p o zo stan ie  

n aszy m o b o w iązk iem d ąży ć d o  

u t r w a le n ia  j e s z c z e w ię k s z e g o  t e ­

g o n ie r o z e r w a ln e g o z w ią z k u  c a ­

łe j R z e c z y p o s p o l i t e j z p o ls k ie m  

P o m o r z e m  i p o ls k ie m  w y b r z e ż e m  

B a łt y k u .

D ru g ą  p raw d ą  jes t n asz  o b o w ią ­

z e k  n ie u s ta n n e j , n ie z ło m n e j , p la ­

n o w e j i s p o k o j n e j p r a c y  t w ó r c z e j  

n a  p o lsk iem  w y b rzeżu . T am  is tn ie ­

j e  j e d y n a  p r a w d z iw ie  w o ln a  g r a n i­

c a , łą c z ą c a  P o ls k ę  z  c a ły m  ś w ia ­

t e m , t a m  w y r a s t a  n o w a ,  m ło d a  P o l  

s k a , p r a g n ą c z e r w a ć  n ie r o z e r w a -  

n e  j e s z c z e  z u p e łn ie  o k o w y  n ie w o l i  

g o s p o d a r c z e j . N ad P o lsk iem  M o ­

rzem  is tn ie je jed en z n ajw ażn ie j­

szy ch  czy n n ik ó w  p o d n ie s ie n ia  d o ­

b r o b y t u m ilj o n ó w  lu d z i w  P o ls c e ,  

n ad  m o rzem  w  k o ń cu o tw iera się  

w ielk a i p rak ty czn a a k a d e m j a  n a ­

s z e j  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j , h a n d lo ­

w e j  i k o m u n ik a c y j n e j .

Jeże li w ięc u w y b rzeży B ałty ­

k u b iją w szy stk ie w a ż n e ź r ó d ła

j e s z c z e  t y lk o  w ie lk ie  d z ie ło  r o z b u ­

d o w y  n a s z e j  f lo t y  w o j e n n e j .

Ł atw o  się  m ó w i, że  E u r o p a  w o j ­

n y  n ie  c h c e  i n a zaw ieru ch ę w o ­

jen n ą  się  n ie  zan o si. N iem n ie j jed -

...  , . ... !n ak fak tem  jes t, że n a r o d y  z b r o j a
w y jśc ia  n a  szero k ie  o cean y  św ia ta . . . , . , .
ir,. , s ię  n ie u s t a n n ie  zaro w n o  n a ląd z ie

i ca ie sp o łeczeń stw o  n asze stan ac ■ i . m- • . . i
, . , . . c jak  i n a  m o rzu . N ie jes t to  zag ad -

m u si p o p u larn ie m ó w iąc : „ ir o n - . . , , , , ,
. , h T T i x . n iem e  w o jsk o w e, lecz z a g a d n ie n ie
t e r n  k u  m o r z u  . F ak tem  jes t ju ż . . i  . .

. i o g o ln o  - n a r o d o w e  p ie r w s z o r z ę d -
u sta lo n y m , ze c o  z r o b im y  d la  P o - _ .  . ,
_  „  • x n e ^ ° z n a c z e n ia  w  P o lsce , k tó ra
m o r z a , d la  n a s z e g o w y b r z e ż a  t o  x , , . . , .

i. , , . „  . Jn ie m o że p o zo stać w  ty le i g d zie
z r o b im y  r ó w n o c z e ś n ie d la c a łe j i . , . , . ®  .
P o ls k i!  ’ I ak tu a ln ą , a n aw et p alącą jes t ju z

' o d d aw n a s p r a w a  r o z b u d o w y  n a -

A  tw ó rczy ch w y siłk ó w  p o trze- s z e j  f lo t y  w o j e n n e j ,  

b a n am  c iąg le jeszcze , p o n iew aż!  

d z ie ło  n a s z e  n a  m o r z u  j e s z c z e  n ie  

u k o ń c z o n e . Jak o w ielk i n aró d , 

ty lk o w ie lk ie  z a d a n ia  s t a w ia ć  s o ­

b ie  p o w in n iś m y  i n ie w o ln o n am !

u stac w  p o ł d ro g i w  u p a r t e m  d a - 1 * < . . j . , t
. . J  t , C l k r a j u  —  w ziąć m u si u d zia ł ca łe  

N ie sta rczą  tu  ju ż sam e w y siłk i 

rząd u , w  w ielk iem p rzed sięw zię ­

c iu b u d o w y s i ln e j f lo t y  w o j e n n e j  

d la  P o ls k i , tak  n am  p o trzeb n e j, ce ­

lem  w z m o c n ie n ia  s t a n u  o b r o n n o ś -

ż e n iu  d o  m o c a r s t w o w e j  p o t ę g i .

D u żo  ju ż co p raw d a  w  c iąg u  sze ­

sn astu la t zd z ia ła liśm y . W ie lk i  

p o r t w  G d y n i j u ż  u k o ń c z o n y , tak  

sam o w ielk i sz lak k o le jo w y G . 

Ś ląsk  —  G d y n ia , k rążą  ju ż p o  sze ­

ro k ich  m o rzach  św ia ta  l ic z n e  s t a t ­

k i h a n d lo w e  i p a s a ż e r s k ie  p o d  o j -  i 

c z y s t ą  b a n d e r ą , n ie u k o ń c z o n e  j e s t ]

sp o łeczeń stw o . W szy scy  d o ło ży ć  

m u szą  d o  teg o  m ałą  ceg ie łk ę  p racy  

i w o li, jak  i sk ro m n y  g ro sz  o fia rn y , 

m ając zaw sze n a u w ad ze , że b u ­

d o w a  s i ln e j  f lo t y  w o j e n n e j  t o  c z ę ś ć  

t e s ta m e n t u  j a k i n a m  p r z e k a z a ł w  

s p a d k u  N ie ś m ie r t e ln y W ó d z  N a ­

r o d u , J ó z e f  P iłs u d s k i .
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o . w ojew od y w S tan isław ow ie M ieczysław a : wF ■ WF WW wł wBB* ।

d em olow an ie p osteru n k u P . P  

n isterstw ie S p raw W ew n . Jan ow i S aw ick iem u , j

+ Z b iórk a n a „Ł ód ź P od w od n ą im . M ar­

sza lk a P iłsu dsk iego* , p row ad zon a w śród w oj­

sk ow ych , d ała od p aźd ziern ik a 1926 rok u d o 1 

m aja 1936 rok u 2 ,283 ,918 zł. 32 gr. R azem z  

F O M . zeb ran o d ob row oln ie w  ca lem  sp ołeczeń ­

stw ie n a rozb u d ow ę m aryn ark i w ojen n ej —  

6 ,435 ,606 zł. 87 groszy .
+  P od czas ostatn iej b u rzy p ioru n u d erzy ł w  

zab u dow an ia ro ln ik a F ran ciszk a T rzosa w D ą ­
b rów ce, p ow . starogard zk i. P ożar straw ił trzy  

stod oły , w ozow n ię i stajn ię w raz ze sp rzętam i 

ro ln iczem i, w yrząd zając zn aczn ą szk od ę, w yn o ­

szącą ok oło 17 tys. zł.
-f- P . T ad eu sz W ieru sz-K ow alsk i, d otych ­

czasow y k on su l R zp litej w S trasb u rgu , m ian o ­

w an y został p ierw szym  sek retarzem am b asad y  

p olsk iej w P aryżu . P . A lek san d er M oh l z cen ­

tra li m inisterstw a sp raw zagran iczn ych m ian o­

w an y zosta ł p ierw szym sek retarzem am b asad y  

p olsk iej w  P aryżu . O d w ołan i zosta li d o cen tra li 

m inisterstw a sp raw zagran iczn ych m in ister p eł­

n om ocny p . A n ato l M iih lstein , rad ca am b asad y  

R zp litej w P aryżu , oraz p . A lek san d er D u n a ­
jew sk i, k on su l gen eraln y R zp litej w e W rocła ­

w iu .
+  W  w yn ik u k on feren cji p rzed staw icieli d o  j 

sp raw zagran iczn ych , p rzep row ad zon ej n a p od ­

staw ie p olsk o - sow ieck iej k on w en cji z rok u  

1935 , lo tn icy W arszaw sk iego A erok lu b u A b ram - 

sk i i P aciork ow sk i, k tórzy w sk u tek w aru n k ów  

atm osferyczn ych zm u szen i b yli lądow ać n a tery- 

torju m  Z S R R ., zosta li w raz z aw ion etk ą w yd an i 

staroście sto łp eckiem u .

g o d o k o n a ł n ie ja k i A d a m D o b o s z y ń - 

s k i . p re z e s z a rz ą d u p o w ia to w e g o S tro n 

n ic tw a N a ro d o w e g o n a p o w ia t k ra k o -

n e k P P . s k ą d s k ra d z io n o p e w n ą s u m ę 

p ie n ię d z y o ra z p a rę k a ra b in ó w , p rz e­

c h o w a n y c h d o p o trz e b W  F . i P W  . P o |

K R A K Ó W . W u z u p e łn ie n iu w ia t lo -

ro z p ro s z o n e j b a n d y ju ż s c h w y ta n o . 

W ś ró d n ic h z n a jd u je s ię z n a n y d z ia -

G . K . C h e s te r to n , z n a k o m ity 

a n g ie ls k i, z m a r ł 1 4 . 6 . 1 9 5 6

k a to l ic k i p is a rz 

w  B e a c o n s f ie ld

k u s w y m C h o ro w ie c w  p o w . k ra k o w - la c z S tro n n ic tw a A a ro d o w e g o n ie ja k i 
s k in i z e b ra n ie c z ło n k ó w s tro n n ic tw a z ^ ia r ja n W ą c h a ła z K ra k o w a .

p a ru k ó ł w  i lo ś c i p o n a d 1 0 0 o s ó b i o - D a lsz a l ik w id a c ja re sz te k b a n d y 

s o b iśc ie p o p ro w a d z i ł ic h d o M y ś le n ic z p rz y w ó d c ą D o b o sz y n s k in i w  to k u .

z z a m ia ra m i ro z p o c z ę c ia e k s c e s ó w . W i  

d ro d z e c z ę ś ć n a m ó w io n y c h p rz e z D o - 

b o s z y ń s k ie g o lu d z i o p u ś c i ła g o , w ra­

c a ją c d o d o m u , ta k , ż e d o M y ś le n ic ; 

p rz y b y ła g ru p a s k ła d a ją c a s ię k i lk u -  I 

d z ie s ię c iu o s ó b , k tó rz y p o d k ie ro w n ic - j

D ALSZE A RESZTO ITA .M A 

UCZESTS IKÓW NAPADÓB RA­

BUNKOWYCH IT  MYŚLENICACH.

K R A K Ó W , 2 5 . 6 . 5 6 . —  P o ś c ig z a

tw en i D ob oszyń sk iego d op u ścili się  u k ry w a ją c y m i s ię w  o k o l ic z n y c h la - 

szeregu zb rod n iczych  ek scesów , rab u -jsach u c z e s tn ik a m i n a p a d ó w ra b u n k o - 

ją c p arę sk lep ów  oraz u rządza  jąc n a- I w y c h w  M y ś le n ic a c h t rw a n a d a l. p rz y - 
p ad  n a m ieszk an ie starosty  oraz  ok ra-।  c z e m z n a c z n a c z ę ś ć la s ó w m y ś le n ic - 

d aiac je  d oszczętn ie . b ic h z o s ta ła ju ż p rz e sz u k a n a . W  t ra k­
c ie p o ś c ig u p o l ic ja l - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
d a lsz y c h c z ło n k ó w b a n d y , p o z o s ta l i z a ś [ ta s tro fa s a m o c h o d o w a , 

u k ry w a ją s ię p o je d y ń c z o w  la s a c h , c o ls o b o w y w p a d ł n a p rz y d ro ż n e d rz e w o 

o c z y w iś c ie w p ły w a n a p rz e d łu ż a n ie 

s ię p o ś c ig u .

N a p o d s ta w ie z e z n a ń a re sz to w a­

n y c h d o ty c h c z a s c z ło n k ó w b a n d y , p o­

l ic ja z d o ła ła u s ta l ić n a z w is k a w s z y s t­

k ic h u c z e s tn ik ó w n a p a d u , c o z n a c z n ie 

u ła tw i ic h a re sz to w a n ie . Z e z n a n ia te 

p o tw ie rd z a ją ró w n ie ż , ż e in ic ja to re m 

n a p a d u i p rz y w ó d c ą b a n d y b y ł —  p re­

z e s z a rz ą d u S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o 

n a p o w ia t k ra k o w s k i , in ż . A d a m D o - 

b o s z y ń s k i .

i d ając je  d oszczętn ie .

D ok on ano też n ap ad u n a p osteru ­

tanie, czyste, wygodne, 
ciche z wodą bieżącą 
ciepłą i zimną- - - - - - - - - -

blisko Dw. Głównego 

cv WarsMWie

Z Z A G R A N IC Y

-|- O jciec Ś w ięty p rzyją ł w d n iu 24 b m . z  

ok azji k on systorza ok oło 200 k ard yn ałów , arcy ­

b isk u p ów i b isk u p ów ze w szystk ich m iast w ło ­

sk ich oraz ,gen era łów p oszczególn ych zak on ów , 

k tórzy złoży li O jcu Ś w . życzen ia z p ow odu  

80-lecia u rod zin . O jciec Ś w ięty w ygłosił d o ze ­

b ran ych p rzem ów ien ie n a tem at p ow ołan ia p a ­

stersk iego.
+ R eu ter d on osi z H on g-K on gu , że w  p o ­

b liżu m . K iyan g (p o łud n iow a część p row in cji 
H u n an ) d oszło d o k rótk iego , lecz gw ałtow n ego  

starcia p om ięd zy w ojsk am i n an k in sk iem i, a  

w ojsk am i p row in cji K w ang-S i. S troną zaczep n ą  

b yły w ojsk a p ołu d n iow e, k tóre zaatak ow ały u - 

fortyfik ow an e p ozycje w ojsk rząd u cen traln ego.
+ 44-letn i m ak ler zb ożow y B oren stein d o- i czy ł z 7-ego p iętra n a b ru k .

k on ał sam ob ójstw a w  N ew  Y ork u , gd yż licząc + B an k h olen d ersk i ob n iży ł stop ę d yskon - ■ 

n a zw ycięstw o L ou isa p orob ił tak w ielk ie zak la-tow ą z 4  i p ół n a  4 p rocen t.

w Hotelu Royal
Chmielna 31 <

Kawiarnia. < Bezpłatny garaż.

d y, że stracił ca ły m ajątek . B oren stein w ysk o- '

; K A T A S T R O FA  S A M O C H O D O W A

J O R U Ń . D n ia 2 4 . 6 . b r . w y d a rz y ła 

_ _ _ _ _ _ _ W  t ra k - .się p o d T o ru n ie m n a s z o s ie m ię d z y 

c ie p o ś c ig u ’p o l ic ja s c h w y ta ła s z e re g I O s ta s z e w e m a Ł y s o m ic a m i g ro ź n a k a - 

' S a m o c h ó d o -
■ urwvr T. J TT L.UV.1 UU UL z. T Ul Ull.VTTl),

I u le g a ją c k o m p le tn e m u s trz a s k a n iu . 

C z te re j p a s a ż e ro w ie : in ż . J a n D o m a ń­

s k i z T o ru n ia , k tó ry  p ro w a d z i ł s a m o­

c h ó d , je g o ż o n a J a n in a D o m a ń sk a , —  

F e l ic ja W a n k ie w ic z , u c z e n ic a s z k o ły 

z a w o d o w e j i B ro n is ła w W iś n ie w s k i 

z T o ru n ia , d o z n a l i b a rd z o p o w a ż n y c h 

o b ra ż e ń i w  s ta n ie g ro ź n y m p rz e w ie­

z ie n i z o s ta l i d o s z p i ta la m ie js k ie g o w  

T o ru n iu , g d z ie o k a z a ło s ię , ż e in ż . 

D o m a ń sk i d o z n a ł z ła m a n ia p o d s ta w y 

c z a sz k i , a J a n in a D o m a ń s k a w s trz ą s u 

m ó z g u . S ta n o f ia r k a ta s tro fy b u d z i p o­

w a ż n e o b a w y .
*

—  B yd goszcz. (S am och ód  ze  straża ­
k am i w yw rócił się). N a s z o s ie p o d 

G ro c h o tw isk a m i S z la c h e c k ie m i w  p o w . 

ż n iń sk im w y w ró c i ł s ię s a m o c h ó d c ię­

ż a ro w y , w io z ą c y c z ło n k ó w o c h o tn i­

c z y c h s tra ż y p o ż a rn y c h , u d a ją c y c h 

s ię n a z a w o d y d o R o g o w a .

W s k u te k w y p a d k u ra n y o d n io s ło 

2 2 s tra ż a k ó w w  te m 8 -m iu c ię ż k ie . —  

R a n n y c h u m ie sz c z o n o w  s z p i ta lu iw  

Ż n in ie i le c z n ic y w  G ą s a w ie .

L A  T  O
n ie zw aln ia n ik ogo od ob w iązJk u  
czuw an ia n ad w łasn ą k orzyścią i 
sw ej rod zin y. K orzyść w łasn a  n a ­
k azu je k ażd em u  ab on ow ać sw oją  
gazetę, k tóra d on osi o w szystk ich  
w ażnych  w yd arzeniach  w  k raju  i 
zagran icą . T ak ą gazetą jest  
„G Ł O S W Ą B R Z E S K I 11. 
L iston osze ju ż p rzyjm u ją p rzed ­
p łatę n a m iesiąc lip iec.

9
—  J a k to n ie m a ? P rz e c ie ż p a ń s tw o n ie z e b ra­

l ib y  s ię tu ta j w  c z a s ie je j n ie o b e c n o ś c i . P ro s z ę 

m n ie n ie w p ro w a d z a ć w  b łą d . C z y p a n d ‘ A u b re 

p rz y je c h a ł ?

—  N ie —  m ó w i C la ire d e M a u r —  p a n d ’ A u b re 

n ie z ja w i ł s ię . N a p is a ł, ż e n ie m o ż e p rz y je c h a ć .

—  B y łb y m  s p o k o jn ie s z y , g d y b y tu b y ł . A le  

b ła g a m , p o w ie d z c ie , g d z ie je s t G ra c e ?

N ik t  n ie m o ż e s ię z d e c y d o w a ć n a o b ja ś n ie n ie 

te g o c z ło w ie k a , k tó ry  p o ro z w o d z ie n ie p o w ie n ie n 

s ię ju ż tu z n a jd o w a ć . W s z y s c y w id z ie l i w y ro k , 

je s t o n p ro lo g ie m d o f ik c y jn e g o d ra m a tu . O b e c­

n o ś ć p a n a A ise ry I je s t s a m a w s o b ie n ie b e z p ie­

c z e ń s tw e m , k tó re w y c z y ta n o w  je g o te le g ra m ie . 

N a s z c z ę śc ie je g o r y w a l i „ s p a d k o b ie rc a  ̂n ie m ó g ł 

p rz y b y ć —  w s z y sc y m a ją w p a m ię c i l is t je g o , 

p rz y n ie s io n y p rz e z ta je m n ic z ą d a m ę —  g d y b y n ie 

to , n a s tą p i ło b y s p o tk a n ie p rz e c iw n ik ó w . S łu ż ą c y 

E m il z a w e z w a ł p o m o c y , a b y u s u n ą ć p o z b a w io n e­

g o p ra w ' m a łż o n k a (g ra t ro c h ę p rz e sz a rż o w a n a o  

m a ło n ie s ta je s ię k o m ic z n ą ) , k ie d y s y re n a a u to­

m o b i lo w a o z n a jm ia z n o w u ja k ie g o ś p rz y b y sz a , 

a z a c h w i lę u  d rz w  i w e jśc io w y c h ro z le g a s ię g w a ł­

to w n y i d łu g i d z w o n e k .

K to  m ó g ł p rz y je c h a ć o ta k s p ó ź n io n e j p o rz e ? 

Z a in te re s o w a n ie z n o w u w z ra s ta . W s z y s c y w p a tru­

ją s ię w  d rz w i i s łu ż ą c y , p rz y trz y m u ją c y p a n a

A is e ry , z w a ln ia ją u ś c isk . W c h o d z i p a n d  A u b re . 

J e g o s p o k ó j i p e w n o ś ć s ie b ie k o n tra s tu ją o g ro m­

n ie z e z d e n e rw o w a n ie m w y ry w a ją c e g o s ię lo k a­

jo m  m ę ż a . P o z o s ta w i ł w  p rz e d p o k o ju p a l to i k a­

p e lu s z . J e s t w  s m o k in g u z k w ia te m w  b u to n ie rc e , 

e le g a n c k i, w y tw o rn y i t r iu m fu ją c y .

—  C z y to n ie d z iw n e —  s z e p c z e p a n d e M a u r 

lo rd o w i M u s g ra v e d o u c h a —  ja k im i d o b ry m i k o ­

m e d ia n ta m i je s te ś m y w s z y sc y ? C i p a n o w ie d a ją 

s o b ie ś w ie tn ą ra d ę i to n a t le s c e n a r ju s z a p o d a n e­

g o w ’ p a n u w ie rsz a c h . N a w e t s łu ż b a w c z u ła s ię 

w  s w T e ro le .

—  W s z y s c y —  o d p o w ia d a A n g l ik  —  o p ró c z 

d y p lo m a tó w ...

T y m c z a se m n a p ó ł re ż y se ro w a n e , n a p ó ł im ­

p ro w iz o w a n e p rz e d s ta w ie n ie ro z w i ja s ię z n ie - 

s la b n ą c e m n a p ię c ie m . R a m y s ą o k re ś lo n e a le p o - 

z o s ta w io n a in w e n c ja s łó w , to te ż k a ż d y z b io rą - 

c y c h u d z ia ł m o ż e d o g o d z ić s w e j f a n ta z j i , b y le 

ty lk o  n ie p o w s trz y m y w a ł te m .a k c j i .

P a n d ‘ A u b re s z u k a w z ro k ie m p a n i A is e ry . 

J e s t z d z iw io n y , n ie w id z ą c je j .

—  G d z ie o n a je s t? — p y ta .

—  N a re s z c ie p a n je s t ! —  w o ła p a n A is e ry , 

w y ry w a ją c s ię je s z c z e .

—  D la c z e g o : n a re sz c ie ?

—  B o p a n m o ż e z a p o b ie c n ie sz c z ę ś c iu , k tó re 

g ro z i m o je j ż o n ie .

-o s u u d o S o z 3 - fe u o z m tu d z n f js o f a tu m iQ  —  

b ie ż y c z y ?

O b a j m ę ż c z y ź n i p rz e c iw s ta w ia ją s ię s o b ie 

i o to w  w y im a g in o w a n y m d ra m a c ie w ię c e j s o b ie 

z te g o z d a ją s p ra w ę , n iż w  ż y c iu r z e c z y w is te m . 

W  ż y c iu r z e c z y w is te m s ą z w ią z a n i w ę z ła m i p rz y ­

ja ź n i . T e ra z p a trz ą n a s ie b ie s ro g im w z ro k ie m  

i  n a g le u ja w n ia s ię n ie n a w iść iz a s z c z e p io n a w s p ó ł­

z a w o d n ic tw e m , a d o ty c h c z a s g łę b o k o u k ry ta . C z y  

z d a ją s o b ie z te g o s p ra w ę , c z y te ż p o d z iw ia ją 

w z a je m n ie s w o ją g rę ?

C la ire d e M a u r —  p a n i A is e ry p ro s i ła o  z a s tą­

p ie n ie je j w o b e c g o ś c i —  in te rw e n ju je n a jn a tu­

ra ln ie j w  ś w ie c ie , a b y ic h ro z d z ie l ić .

—  A le ż u s p o k ó jc ie s ię , p a n o w ie .

! P o te m z w ra c a s ię d o p a n a d ‘ A u b re :

—  G ra c e n ie s p o d z ie w a ła s ię p a n a .

—  C z y ż b y n ie d o s ta ła m e g o , te le g ra m u ?

—  T a k , a le p o te m p rz y s ła ł p a n ó w  b i le t , z a­

w ia d a m ia ją c y , ż e p a n n ie m o ż e s ię s ta w ić . G ra c e 

p o z o s ta w i ła g o tu ta j , p ro s z ę , n ie c h p a n c z y ta .

—  R z e c z y w iś c ie —  w o ła p a n d ‘ A u b re —  to  

m o je p is m o . N ie p is a łe m je d n a k te g o d o G ra c e . 

K to  p rz y n ió s ł te n l is t?

—  J a k a ś p a n i , z k tó rą ro z m a w ia o b e c n ie p a n i 

A is e ry w  b u d u a rz e .

—  J a k a ś p a n i?

—  C la r iss e , k o c h a n k a p a n a ! —  w o ła p a n 

A is e ry . —  N ę d z n ik u !

—  M o ż n a b y p o m y ś le ć ; ż e s ię je s t n a „ W ie ż y  

N e s le“  —  m ó w i J e d e n z s e k re ta rz y p o s e ls tw a ja ­

p o ń sk ie g o ; o b y d w a j s ą p o d s i ln y m  w p ły w e m n a­

s z e j l i te ra tu ry ro m a n ty c z n e j .

P a n d ’ A u b re w y k rz y k u je z d z iw io n y : ,

—  C la r is se je s t tu ta j ?

Z ry w a s ię i w y b ie g a z s a lo n u , z a n im  p a n 

A is e ry . Z n ik a ją p ra w ie ra z e m . S ły c h a ć ja k  s c h o­

d y  t r z e s z c z ą p o d ic h s to p a m i. O tw ie ra ją s ię d rz w i 

n a p ie rw sz e m p ię trz e . O d g ło s y ro z m o w y d o c h o­

d z ą a ż n a d ó ł . O s try g lo s k o b ie c y p rz y łą c z a s ię , p o - 

c z e m ro z le g a s ię p o c a ły m p a ła c u w y s trz a ł i to w a­

r z y sz ą c y m u n a jp ie rw je d e n o k rz y k , p o te m d w a 

ro z p a c z l iw e g lo s y .
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święto
Ś w ię to M o r z a  s ta ło  s ię d la  s p o łe ­

c z e ń s tw a  p o ls k ie g o , d la  m il  jo n ó w  lu ­

d z i d r o g ie  i b lis k ie . Z  k a ż d y m  n ie m a l 
r o k ie m  b liż s z e , p o w sz e c h n ie js z e . T e n  
je d e n  d z ie ń  w r r o k u  p o ś w ię c o n y p r o ­

p a g o w a n iu  w ś r ó d s p o łe c z e ń stw a  z a ­

g a d n ie ń  m o r s k ic h , s k u p ia c a łe  s p o łe ­

c z e ń s tw o  b e z w z g lę d u  n a  r ó ż n ic e p o ­

l i ty c z n e  c z y  s o c ja ln e . G d y c h o d z i o  
z a m a n ife s to w a n ie u c z u ć w s p ó ln o ty , 
o g a r n ia ją c y c h c a łą P o ls k ę p o d c z a s  
Ś w ię ta  M o r z a —  n ik o g o  n ie b r a k n ie .

K o c h a m y  te n  n a s z  n ie w ie lk i o d z y s ­

k a n y  k a w a łe k  w ła s n e g o  m o r z a , je s te ś ­

m y  d u m n i, ta k  b a r d z o  d u m n i z  G d y n i. 
Z d a  je m y  s o b ie  w  c a łe j p e łn i s p r a w ę  z  
o g r o m n e g o  z n a c z e n ia , ja k ie  d la  P o ls k i 
d la  P a ń s tw a  i k a ż d e g o  o b y w a te la  m a  
n { ;sz e o k n o n a  ś w ó a t . P r z e c ie ż n a s z  
w o ln y  d o s tę p  d o  m o r z a —  to  p łu c a  
P o ls k i, b e z  k tó r y c h  u d u s il ib y ś m y  s ię  
n ie ty lk o  g o s p o d a r c z o  a le  i p o lity c z n ie . 
7 2  n r o c . c a łe g o  z a g r a n ic z n e g o  o b r o tu  
to w a r o w e g o  P o ls k i o d b y w a  s ię  p r z e z  
d w a n a s z e p o r ty : G d a ń s k  i G d y n ię .

N ib y  w s z y sc y  to  w ie m y , w s z y s tk o  
to  r o z u m ie m y , z  w s z y s tk ie g o  je s te śm y  
d u m n i —  a le  c ią g le  je s z c z e  c a ła  g a m a  
r ó ż n o r o d n y c h c ie p ły c h u c z u ć , ja k ie  
c z u je m y  d o  n a s z e g o  m o r z a , c a ły  n a s z  
s to s u n e k  d o  te g o  m o r z a  je s t  z a  b a r d z o  
s e n ty m e n ta ln y , z a m a ło p o z y ty w n y i 
r e a ln y .

Z r e w id o w ra ć te n a s z e u c z u c ia d o  
m o r z a  m u s im y  s z c z e g ó ln ie  w  ty m  r o ­

k u , k ie d y  Ś w ię to  M o r z a  s ta ło  s ię  je d -

Morza
n y m  z  fr a g m e n tó w 7 h a s ła , ja k ie  z a  W o ­

d z e m  N a c z e ln y m  g e n . Ś m ig ły m  - R y ­

d z e m  p o d ją ł c a ły  n a r ó d : w z m o c n ie n ia  
o b r o n n o ś c i P a ń s tw a  P o ls k ie g o .

N a s z  s to s u n e k d o z a g a d n ie ń  m o r ­

s k ic h  i d o  p o tr z e b  n a s z e g o  m o r z a  m u ­

s i w y k r o c z y ć  p o z a  g r a n ic e fr a z e s ó w 7 , 
z d a ć m ń s i e g z a m in  p r a k ty c z n y . N ie  
w y s ta r c z a  ś m ia ła in ic ja ty w a je d n o ­

s te k  —  m u s i b y ć  o n a p o p a r ta p r z e z  
in te n sy w n ą  w s p ó łp r a c ę  s p o łe c z e ń s tw a .  
B e z te g o  w s p ó łd z ia ła n ia , b e z  p o w s z e -1  
c h n e g o  o d d ź w  ię k u  i b e z  p o w s z e c h n e j  । 
o f ia r n o śc i , n ie m o ż n a w y o b r a z ić s o ­

b ie r e a liz a c j i p ię k n y c h h a s e ł, ja k ie  
w  d n iu  Ś w ię ta  M o r z a r o z b r z m ie w a ją  
p o  c a łe j P o ls c e .

A  m u s im y  r o z b u d o w a ć n a s z ą f lo ­

tę  i to  z a r ó w n o  w o je n n ą , k tó r a  c z u w a  
n a d b e z p ie c z e ń s tw e m  p r a c y p o ls k ie j  
n a  m o r z u  i w y b r z e ż u , ja k  i h a n d lo w ą . 
B o  i p o lsk a  f lo ta  h a n d lo w a  je s t r ó w ­

n ie ż  z b y t s z c z u p ła , ja k  n a  n a s z e m o ż ­

n o ś c i e k s p o r to w e . 6 6 .1 5 9  to n  r e j . b r u t ­

to , k tó r e  l ic z y  n a s z a  f lo ta , z a w s ty d z a ­

ją c o  s k r o m n ie w y g lą d a , je ś l i p o r ó w ­

n a  s ię  ją  n p . z  f lo tą  h a n d lo w ą  c a łe g o  
ś w ia ta , l ic z ą c ą  6 6 .0 0 0 .0 0 0  to n  r e j . b r u t ­

to .

D o b r z e  r o z w in ię ta  f lo ta  h a n d lo w a  
d a  je  p r a c ę w ie lu  lu d z io m  b e z p o ś r e d ­

n io , a  p o ś r e d n io  w ią ż e  z e  s w ą  a k ty w ­

n o ś c ią  k u p ie c tw o , r o ln ic tw o , p r z e m y s ł 
p o b u d z a  k a p ita ły  d o  in w e s to w a n ia  w  
s p r a w y  m o r s k ie  i z a m o r sk ie , o tw ie r a  
n o w e p o la  p r a c y i s tw a r z a  z n a r o d u  
lą d o w e g o , z a m k n ię te g o w  o g r a n ic z o ­

n y m  k r ę g u  s p r a w , n a r ó d  m o r s k i o  s z e ­

r o k ic h  h o r y z o n ta c h  g o s p o d a r c z y c h .

W ła s n a  s to c z n ia  to  r ó w n ie ż je d n a  
z  n a jp iln ie j s z y c h  p o tr z e b  n a s z e g o  g o ­

s p o d a r s tw a  n a r o d o w e g o . W ła s n a s to ­

c z n ia , to  n ie ty lk o  m o n to w a n ie  c z ę śc i 
s k ła d o w y c h , a le  to  d o s ta r c z e n ie  p r z e ­

m y s ło w i k r a jo w e m u z a m ó w ie ń n a  
c z ę śc i s k ła d o w e , to  p o b u d z a n ie  p o m y ­

s ło w o ś c i i tw ó r c z o ś c i r o d z im e j  w  d z ie ­

d z in ie  b u d o w y  o k r ę tó w .

I m  w ię k sz a  i s p r a w n ie js z a  w ła s n a  
f lo ta  h a n d lo w a , te r n  w ię k s z e  s tą d  d la  
P a ń s tw a  p ły n ą  k o r z y śc i , b o o  p r a w o  
e k s p lo a ta c j i m o r sk ic h  s z la k ó w , o  z d o ­

b y c ie i u tr z y m a n ie r y n k ó w  z b y tu  
tr z e b a  ta k  s a m o  w a lc z y ć , ja k  o  p r a ­

w o  d o  n ie p o d le g ło ś c i, ja k  o  p r a w o  d o  
ż y c ia  w o g ó le .

S p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie , k tó r e k o -

Musimy Polskę dozbroić 
na morzu

Liga Morska i Kolonjalna z okazji tego­
rocznego „święta Morza" wydała następującą 
odezwę:

„ O b y w a te le !

D o r o c z n e m  “ Ś w ię te m  M o r z a “ u r o ­
c z y ś c ie  i r a d o śn ie  z łą c z e n i, s ta je m y  w  
o b lic z u  n a s z e g o  d o r o b k u  m o r s k ie g o , z  
o c z a m i z w r ó c o n e m i k u  r o z le g ły m  w i­
d n o k r ę g o m  n a s z y c h  s p r a w  m o r s k ic h  
i k o lo n ja ln y c h .

S p o jr z e n ie  w  p r z y s z ło ś ć la t z a le d ­
w ie k ilk u n a s tu p r z e jm u je n a s d u m ą  
s p e łn io n y c h  c z y n ó w . G d y n ia  —  m o r ­
s k a s to lic a R z e c z y p o s p o lite j —  s ta ła  
s ię z a w o ła n ie m  i d r o g o w s k a z e m  d la  
tw ó r c z y c h  s i ł N a r o d u , k tó r y c h c e i 
m u s i z d o b y ć k o n ie c z n e w a r u n k i le ­
p s z e g o  b y tu  i n a le ż n e  P o ls c e  s ta n o w i­
s k o  w  ś w ie c ie .

R o z w ó j n a s z e g o  h a n d lu  m o r s k ie g o  
i f lo ty  h a n d lo w e j je s t  d o w o d e m  w c ią ż  
r o s n ą c e g o  z n a c z e n ia d r ó g m o r s k ic h  
d la  g o s p o d a r s tw a  n a r o d o w e g o  i w z m a ­
g a ją c e j s ię p r a c y  p o ls k ie j n a  m o r z u .

J e s z c z e  1 0  la t  te m u  m ie liś m y  z a le d ­
w ie  1 9  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h . D z iś  m a ­
m y  ic h  p o n a d  1 0 0 . P r z e s z ło  5 /4  n a s z e ­
g o  o b r o tu to w a r o w e g o z z a g r a n ic ą

c h a  s w o je  m o r z e , z n a  je g o  w a r to ś ć  —  
z r o z u m ia w sz y  je g o  p o tr z e b y  —  s ta n ie  
d o  p r a c y , b y  P o lsk ę  i w  te j d z ie d z in ie  
„ w y ż e j p o d c ią g n ą ć 4 4 . K a b e .

id z ie  d r o g ą  m o r s k ą  p r z e z  n a s z e p o r ty  
—  G d y n ię i G d a ń s k . W y m o w ę ty c h  
c y fr  k a ż d y  ju ż  s o b ie  d o b r z e  u ś w ia d a ­
m ia .

Ż y je m y  je d n a k  w  c z a s a c h  p r z e ło ­
m o w y c h . k ie d y  b e z p ie c z e ń s tw o  g r a n i ­
c y  m o r s k ie j i p o ls k ic h  d r ó g  m o r s k ic h  
s ta je  s ię  n a c z e ln e m z a g a d n ie n ie m  w  
p r o g r a m ie  o b r o n y  n a r o d o w e j .

S iła p r z e is ta c z a  o b lic z e w s p ó łc z e ­
s n e g o  ś w ia ta . W s z y s tk ie  p a ń s tw a  p o d ­
ję ły  w ie lk i w y ś c ig  z b r o je ń  n a  m o r z u , 
lą d z ie i w  p o w ie tr z u .

D la te g o  w  ty m  r o k u „ Ś w ię to  M o ­
r z a ’ 4 o b c h o d z im y  p o d  je d n e m  h a s łe m : 
„ M u s im y P o ls k ę d o z b r o ić  n a  m o r z u 4 4 .

U k a ż m y  s i ln e , z b r o jn e r a m ię !

D o z b r o je n ie  —  to  d a lsz y  b e z p ie c z ­
n y r o z w ó j n a s z y c h s e r c , u m y s łó w  i 
r a m io n .

D o z b r o je n ie —  to  w y lo ty  d z ia ł o - 
k r ę to w y c h , s tr z e g ą c e  w o ln o ś c i n a s z y ć  
s z la k ó w  m o r s k ic h .

D o z b r o je n ie  —  to  s i ła , s to ją c a  n a  
s tr a ż y  n a s z y c h  p r a w  n a  B a łty k u  —  to  
g r o ź n a p r z e s tr o g a  d la  ty c h , k tó r z y b y  
o ś m ie lil i p o k u s ić  n a n a s z ą  w ła s n o ś ć .

W  d n iu „ Ś w ię ta M o r z a 4 4 p o s ta n a ­
w ia m y : C o ś m y  n a  m o r z u  s tw o r z y li —  
s tr z e c ! —  n ie  d a ć ! —  r o z s z e r z a ć . W o ­
lę n a s z ą  u ja w n iw s z y c z y n e m  —  p o ­
w s z e c h n ą  z b ió r k ę  n a  F u n d u s z  O b r o n y  
M o r s k ie j .

D ź w ig a r y w  p o r c ie g d y ń s k im  M o lo  s p a c e r o w e
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A R E S Z T Ó W  A M  L . 7 0 -L E 1  N IE G O w ych ku racjusze w y jeżdża jący z P o l- 
K S IĘ D Z A . k i do G dańska m ają praw o w yw ieźć

G D A Ń S K . P o lic ja gdańska areszto -1 > 00 z ł. m iesięczn ie . W zw iązku z te rn 
w ała w dn iu 25 . 6 . l> r. w m iejscow ośc i kąp ie liska gdańsk ie z S opo tam i na 
S w . W O jciecli na te ren ie W  . \1 . ( .dań - czele rozpoczęły upraw iać oży iw ioną 
ska 70-le tn iego ks. F ranciszka L affon - kam pan ję propagandow ą, rozsy łając 
ta  z  Ż u k o w a , p o w . k a r tu sk i, o b y w a te la prospek ty w k ilku  językach, a m . in . 
p o lsk ie g o , narodow ośc i n iem ieck ie j, także i w po lsk im . N a prospek tach 
k tó ry będąc na em ery tu rze, zastępo-j tych um ieszczona jest m apa orjen ta- 
w ał w  ostatn ich dn iach proboszcza w jcy jna w ybrzeża nad B ałtyk iem . Jest 
S w . W ojc iechu , ks. L affon t od pow  i  a- rzeczą znam ienną i godną spec ja lne j 
dał w  dn iu 24 l> m . przed sądem gdań- uw ag i, że na m apce te j n ie uw idocz- 
sk im iu tryb ie przysp ieszonym pod za- n iono w cale portu w G dy n i, co nale- 
rzu tem < brązy sztandaru narodow o - /.\ uw ażać z jednej strony za z łośli- 
soc ja l i  stycznego , oraz po lic ji gdań- w ość ze strony zarządu kąp ielisk iw  
sk iej. S ąd skazał go na 450 g id . grzy -! S opo tach , k tó ry r jest w ydaw cą w spo- 

w ~ ny . 1 um ianej broszu rk i, z drug ie j strony
jest to rów n ież i n ie tak t w obec P o lsk i 

N IE 1 A K 1 C Z Y  Z Ł O Ś L IW O Ś Ć  K I R - i po lsk ich ku rac juszów ', na k tó rych 

O R T Ó W  G D A Ń S K IC H . przec ież ku ro rty gdańsk ie rok roczn ie
G D A Ń S K . W w yn iku rokcnw ań dużo zarab ia ją , a obecn ie i jedyn ie na 

po lsko - gańsk ich w sp raw ach dew izo - n ich l iczą.

M a jie w r y f lo ty ło tew sk ie j .

Z okaz ji 10-k‘ c ia is tn ien ia f lo ty  lo tcW 'k ie j, odby ły się w ie lk ie uroczystośc i, podczas k tó rych 

ca la f lo ta w ojenna przedefilow ała przed P rezyden tem P aństw a U lm an isem . Z d jęc ie na­

sze przedstaw ia f lo tę ło tew ską podczas rew ji.

W Palestynie bez zmian IgAnie słiiiwi i mźii zailnelmia iiiKii
JE R O Z O L IM A . W pob liżu B etafle k ilku w siach arabsk ich dokonano re- R A B U S IE  S I  E R O R Y  Z O W A L I D O M O W N IK Ó W  I Z A G R A B IL I P IE N IĄ D Z E

w ojskow y . k tó ry 
łam i, zab ija jąc j<

nak pow ażn ie jszy ch szkód n ie w y  rzą-
w alizkę o tw orzono 
dw  ie bom by . W r u-

A k  ron i

zasadzk i jednego żyda.
one

JE R O Z O LIM A . W ojska ang
lo m iejscow ośc i R asam ar K farsaba.

A rabom w ok ręgu w zd łuż ko le i Jero­

zo lim a —

a trzech ran iąc. K o ło m iejscow ośc i 
K alk ilieh ostrze liw any by ł poc iąg idą-

przez zb ió rkę datków na ce le jego pod-A rabow iie eg ipscy pop iera ją stra jk w P ales’ yn ie 

trzv im an .a.

Ś W 1E C 1E N  W . W  k ilku  słow ach iz p ię tra na dó ł i co rych lej pob ieg ł do 
p isaliśm y o napadz ie rabunkow ym 'w si, by tu zaalarm ow ać po lic ję, 

■dokonanym jednej z ostatn ich nocy i S chodzącą schodam i na dó ł dz iew - 

j na zagrodę ro ln ika R udo lfa N itza w y  czynę spostrzeg li bandyc i, i rzucili 
1B uków c i i , pow iatu św ieck iego . | się doń i jeden dokonaw szy na n ie j

D ziś podajem y dalsze c iekaw e | S "?1! ! '- < l0 iey  s!oH n i“ id m altre to - 
szczegó ły : K ry tycznej nocy , by ło to z 'vat; lz  zeby łą na górze zbu-

• .1 ' i i i l , /t ' r ' i • u ,. , dz ic parobka. Inn i osobn icy w r tymp ią tku na sobo tę, oko ło po fnocy , k iedy . r . .. . i • • • J
' ’  • • r i., ł  czasie dom agali się w  ydan ia p ien iędzy
w szyscy i uz spali urządz iło sob ie az i . . .r. . p , - ’ _ ł

■ i  \  - i,' T , i n ie zadow o liły ich o trzym ane 2> z l.. to
p ięc iu zam askow anych osobn ikow w y-1 J J
praw ę na odosobn ioną zagród „  
N itza. po łożoną na w ybudow an iu da­
leko od w si i zabudow ań sąsiedn ich .

W targn ięcie 
n ia i  
g łęb i, jednakże lu fy  rew o lw erów ster-

l i k ó w  w  y  - , . . , - . .
i ...Jr,:] ' | tez by w ym usić w skazane im  k ry jow - 
on in f |.?_ k i dalszych p ien iędzy , zabrali naj-

m łodsze dz iecko , pó łto ra roku l iczące 
z ko łysk i, grożąc zastrzelen iem lub też 

1 gw ałtem do m ieszka-1 u top ien iem tegoż w raz ie dalszego 

przestraszy ło dom ow n ików do ! oporu .
- P rzeczuw ając jednak zb liża jące 

czące w  ręku rabusiów’ stero ryzow ały się n iebezp ieczeństw o pośc igu , nag le 
dom ow n ików * z m iejsca. Jedyn ie prze- porzuc ili dom ostw o i uc iek li, inacze j 
budzonej służącej udało się, z nara- bow iem k to w ie. jaka traged ja by ła 

żen iem sw ego życ ia , zb iec z sw e1! izby by się jeszcze rozegra ła w  napadn ię- 
na p ię tro , by przebudz ić tu śp iącego tym dom u.
parobka. T en zaś n ie chcąc w paść w ’ N ‘ 
ręce ow ych bandy tów , skoczy ł oknem za sp raw cam i.

N iezw łoczn ie też w drożono pośc ig

cy j A rabow ie ze w si D eirabben w  od- Icy  z H aify . W ypadków jednak z ludz-1 
1 • ru rr ' 1 1 1 ... .1 •    • l! „  * _ • 1 I ..
leg łości 25 k im . od Jerozo lim y staw ia li 
zb ro jny opór. W  w alce pad lo dw óch 
A rabów , 3 ran iono . W  innem m iejscu 

A rabow ie zab ili ro ln ika żyda i zran i­
l i  po lic jan ta ang ie lsk iego .

m i n ie by ło .

P onad to zano tow ano sporadyczne 
w ypadk i strze lan iny w  k ilku  m iejsco­
w ościach . przyczem w  szp ita lu w  N a­
b lus zab ity został jeden pac jen t arab - 

isk i przez zab łąkaną ku lę . W ypadk i 
JE R O Z O L IM A . M szeregu m iej- podpalen ia zano tow ano w  Jaff ie oraz 

scow ośc i w  dalszym c iągu w  dn iu 25 rządow ym budynku szko lnym w  B er- 

bm . trw ała strzelan ina. M . in . oddano szeba. O gień został ugaszony przez 
strza ły do dróżn ików ko le jow ych na 'po lic ję. S zkody okazały się n ieznacz- 
l in ji  m iędzy D ere lsze ib a A rtu f. W  ne.

1 4 3 b u d y n k i p o sz ły z d y m e m
G Ł ĘB O K IE . W  dn iu 24 bm . o godz.iby ła b a r d z o  u tr u d n io n a , sp o w o d u  b r a -  

0 .5 0  w  m iasteczku S zarkow szyczyźn ie , k u  w o d y  w  p o b liżu  i k o n i. W  akc ji ra­
pów7, dz isneńsk iego , w ybuch ł pożar, tankow ej bra ły udz ia ł —  m iejscow a 

k tó ry spow odu suszy i gęstośc i zabu- straż pożarna, ludność m iasteczka i  

dow ań drew n ianych w  c iągu 15-tu m i-;pob lisk ich m iejscow ośc i. S traty są 
nu t ob ją ł w iększą część u l. im . Józe-j bardzo duże, lecz naraz ie n ieusta lone, 
fa P iłsudsk iego , oraz przy leg łe zau łk i, j O k o ło  1 0 0  r o d z in  p o z o s ta ło  b e z  d a c h u  

zam ieszka łe przew ażn ie przez drób - n a d  g ło w ą  i b e z  ż y w n o śc i. N a m iejsce 
nych ro ln ików , hand larzy i rzem ieśl- w y jechał starosta dz isneńsk i, k tó ry u- 

n ików ’ . D o szybkośc i rozszerzen ia się dz ie lił doraźnej pom ocy pogorze lcom , 
pożaru przyczyn iło się i to , że dużoj 

budynków by ło k ry tych słom ą. R azem ■ C Z A S , J U Ż  C Z A S

o d ło ż y ć p ie n ią d z e n a  p r e n u m er a ­

tę z a I I k w a r ta ł w z g l. l ip ie c , p o  
k tó rą  z g ło s i s ię  w  d n ia c h  n a jb liż ­

sz y ch  l is to n o sz .

sp ło n ę ło  1 4 3  b u d y n k i, w  te m  5 5  m ie sz -  j 

k a ln y c h  i 8 8 g o sp o d a rc z y c h , in w e n -' 
ta r z ż y w y  i m a r tw y . D w ie  o so b y  z o ­
s ta ły p o p a r z o n e . Ą k c ja r a tu n k o w a

W  N IE D Z IE L Ę  2 8  IV  C A Ł A  P O L S K A  
Ś W IĘ T O M O R Z A .  
O B C H O D Z I U R O C Z Y Ś C IE

L M K . Z A M Ó W IŁ A  J U Ż  Ł Ó D Ź  

P O D W O D N Ą .

W A R SZ A W A . N a F undusz O brony 
M orsk ie j (F O M .) zebrano do dn ia 30 
kw ietn ia br. w go tów ce 5 .499 ,773 z ł. 

80 gr. w r pap ierach w artośc iow ych 
452 ,750 z ł. 25 gr. w  kuponach 199^184 
z ł. 50 gr. R azem na F O M . zebrano1 —  
4 ,151 ,688 z ł. i 55 gr.

L iga M orska i K o lon ja lna zam ów i­
ła łódź podw odną ku uczczen ia pam ię­

c i M arsza łka Józefa P iłsudsk iego i  
w płaciła już 3 ,315 .000 z ł.

OTWARCIE TARGÓW GDYŃSKICH 

28 CZERWCA.

O tw arc ie T argów G dyńsk ich na­
stąp i w  dn iu 28-go czerw ca o godz in ie 
13-te j. P rzem ów ien ie inauguracy jne 
w yg łosi p . prezes K om ite tu T argow e­
go S tan isław T or, prezes Izby P rzem y­
słow o - H and low ej w  G dyn i. P o prze­
c ięc iu w stęg i przez przedstaw ic ie la 
R ządu , odbędz ie się zw iedzen ie T ar­
gów przez zaproszonych gośc i.

7 5  P R O C E N T  Z N IŻ E K  K O L E J O ­

W Y C H  N A  T A R G I G D Y Ń S K IE .

Zniżki kolejowe i na imprezy 
w dniu „Święta Morza**
L iga M orska kom un iku je w  zw iąz- 

z obchodem „Ś w ięta M orza”  19 poc ią­
gów specja lnych z różnych częśc i P o l­

sk i a nad to 25 .000 indyw idualnych 
zn iżek przysługu jących na dow o lne 
poc iąg i spow odu ją nap ływ gośc i, k tó­
rych oczeku ją w ie lk ie atrakc je .

P rócz w ie lk ich uroczystośc i w  G dy­
n i w  dn iu 28 i 29 hm ., o k tó rych poda­
w aliśm y w iadom ośc i, osoby , pragnące 
spędzić tydz ień nad m orzem m ogą 

sko rzystać ze specja lnych poc iągów i  
d la n ich nadbrzeże m orsk ie przygo to­
w uje szereg uroczystości, a m ianow i­
c ie: w  P ucku 25 bm . „W esele K aszub- 
sk ie“ , zaw ody ka jakow e i w Tyśc ig i m o­
tocyk low e, w  Jastarn i 26 bm ., zaw ody 
ku trów ryback ich , m asow e w Ty jazdy 
pub liczności na pokazow e po łow y na 
pełne m orze, zaw ody strze leck ie do 
rzu tków , zabaw y lud . o iw  yśc ig i jach­
tów . W reszcie 27 czerw ca m a H elu po­
chód rybaków , w ystaw a sp rzętu ry ­
back iego ', zw iedzen ie M uzeum M or­
sk iego i pokazy nurków .

In fo rm acje w  oddz iałach L ig i  M or­
sk iej i K o lon ja lne j i b iu rach podróży .

*

K a r ty  u c z es tn ic tw a  w  c e n ie  5 , —  z ł.

N ie z a leż n ie  o d  z n iż ek  k o le jo w y c h , 
ja k ie w  ty m  r o k u M in iste rs tw o K o ­

m u n ik a c ji p r z y z n a ło tu r y sto m  n a o -  
k r e s Ś w ię ta M o r z a d o  G d y n i, b ę d z ie  
r ó w n ie ż p r z y s łu g iw a ć w  c z a s ie o d  2 5  
c z e r w c a d o 1 5 l ip c a z n iż k a k o le jo w a  
w  w y so k o śc i 7 5  p r o c , w  d r o d ze  p o w ­
r o tn ej  z  G d y n i w sz y s tk im  ty m , k tó r z y  

z w ie d z ą  w  G d y n i T a r g i G d y ń sk ie —  
(2 8 . 6 . —  1 2 . 7 .) K a r ty  u c z e s tn ic tw a w  
c e n ie  z ł. 2  —  z a  sz tu k ę  są  d o  n a b y c ia  

w e w sz y stk ich o d d z ia ła c h O r b isu ,  
W a g o n s - L its - C o o k i k o le jo w y c h  
o d d z ia ła c h  „ R u c h u 4 4 n a  d w o r c a ch .

K a r ty  u c z e stn ic tw a  w a ż n e  są  o d  2 5  
c z er w ca  d o  1 2  l ip c a  b r .

। n a b y ć  m o ż n a  w  O d d z ia le  L . M . K . —  
[S ą d  G r o d zk i —  p o k ó j 5 .

Z n iż k a  w y n o s i 5 5  %  ( ta b . 6 ) P o w r ó t  
b e z p ła tn y .

D O D A T K I M IE S Z K A N IO W E  D L A  
N A U C Z Y C IE L I.

Z w iązek M iast P o lsk ich w ystąp ił 
do M in isterstw a S praw W ew n. w  sp ra­
w ie zw o ln ien ia gm in od obow iązku 
w yp łacan ie nauczycie lom szkó ł po­
w szechnych dodatków m ieszkan io­
w ych , bądź też znow elizow an ia roz­
porządzen ia P rezyden ta R zeczypospo­
l ite j z dn ia 3 . 12 . 1930 r., w  k ierunku 
śc isłego ok reślen ia obow iązków gm in 
iw  tym  zak resie .
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Szeroka droga komunikacji 
ze światem

Na podstawie tych danych widzi- ! ganiz.acyj nie szeroką drogę koniuni- 
i ni>. że w ostałnieni dziesięcioleciu kacji /.e światem". A dalej: ..Jeżeli 
i Polska zbudowała olbrzymi port i zbu-jchcemy żyć i dalej prowadzić dzieło 
|dc>\vala flotę handlową. i wyzwolenia Polski, to muszą stanąć

W ielki propagator Idei Polskiego' zwarte i karne szeregi najlepszych lu- 
Morza. obecns wicepremjer i mini- dzi w Polsce, którzy z pokolenia w  
ster skarbu, inż. Kwiatkowski powie- pokolenie przekazywać będą hasło 

plział: । nastawiania zdolności obrony i zdol-
..Jeżeli cłtceiny żyć jak naród na- ności twórczej pracy w kierunku 

j praw dę niepodległy i niezależny i po- Gdyni i Bałtyku, przez etnograficznie 
litycznie i gospodarczo, musimy zbu- polskie Pomorze".

jdować i wyposażyć technicznie i or- Zbysław' Kawecki.

Polskie przykazania morskie

Życie gospodarcze Polski jest ści­
śle i nierozerwalnie związane z dostę-
pem do morza. Morze — to najpro­
stszy i szeroki gościniec łączący Pol­
skę z krajami dalekiemi i bliskiemi, 
to potęga obdarzająca dobrobytem i 
bogactwem te kraje, które umieją z 
niego korzystać.

Polska, od wieków związana z 
morzem, posiadająca za panowania 
Zygmunta III  1.000 km. wybrzeża i  
zorganizowaną flotę, po wojnie świa­
towej, na mocy traktatu wersalskie­
go w r. 1920-ym ponownie weszła w  
posiadanie brzegu Bałtyku, ale na od­
cinku wynoszącym zaledwie 146 km.

Po uporządkowaniu wewnętrznych 
spraw państwowych, dopiero w r. 
1926 rząd polski postawił realnie 
program morski. Głównym propaga­
torem morza i budowniczym Gdyni 
stał się obecny wicepremjer i mini­
ster skarbu, inż. E. Kwiatkowski, któ­
ry w roku 1926-ym przyśpieszył tem­
po prac. Pod naciskiem przyczyn na­
tury gospodarczej, z inicjatywy ów­
czesnego rządu, przy współudziale ca­
łego społeczeństwa w szybkiem tem­
pie powstał port gdyński i polska ma­
rynarka handlowa.

Gdynia wyrosła na gruncie czysto 
polskim. Pomorze zawsze było i jest 
ziemią polską. Ostatni spis ludności z 
r. 1931-go wykazał, że na Pomorzu za-

mieszknje 976.000 Polaków oraz 
tys. osób innych narodowości.
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Xa tym gruncie w rekordowem 
tempie zbudowała Polska największy 
port na Bałtyku — Gdynię i dwa 
mniejsze porty — Hel i Jastarnię. 
W ybud oiwała nowe koleje, drogi i o- 
siedla. Rozbudowała istniejące wsie i 
miasta, a łącznie z tern przemysł i han­
del.

Mała wieś rybacka Gdynia, licząca 
w r. 1921 —  3.000 mieszkańców i  posia­
dająca 600 budynków, obecnie posia­
da ponad 90 tys. ludności. Rozrost 
Gdyni, jako miasta, portu i pierwszo­
rzędnego ośrodka życia gospodarczego 
na Bałtyku najlepiej zaobserwujemy 
na podstawie cyfr.

Gdynia posiada obecnie 66 km. 
dróg bitych (w r. 1921 — 0), 250 km. 
sieci elektrycznej (w r. 1921 — 0). 
Port gdyński posiada nowoczesne u- 
rządzenia przeładunkowe i składowe. 
Posiada 60 dźwigów najrozmaitszych 
typów, których nośność wynosi obec­
nie 244 tony (w r. 1927 — 5 ton). W  
porcie znajduje się 35 magazynów o 
powierzchni do ładowania 182,000 m2. 
Port gdyński dostępny dla najwięk­
szych statków, nowocześnie wybudo­
wany i obsłużony skutecznie, konku­
rować zaczyna ze staremi portami । 
Europy. Pod względem obrotów towa­
rowych już w r.1953 Gdynia znajdo­
wała się na piatem miejscu wśród por­
tów europejskich.

Najpoważniejszym odbiorcą towa­
rów idących przez Gdynię jest W iel­
ka Brytan ja, natomiast najwięcej to­
warów wwożonych przez Gdynię jest 
pochodzenia amerykańskiego. Tysią­
ce statków handlowych wszystkich 
państw korzysta z usług Gdyni. W r. 
1934-ym weszło do Gdyni 4.592 statki 
o pojemności 4.142.142 ton regestro­
wych netto (w r. 1923-im 3 statki.)

Z nadzwyczaj szybkim rozwojem 
Gdyni i polskiej gospodarki morskiej 
poszedł w parze niemniej szybki roz­
wój polskiej floty handlowej. Dziś 
flota ta posiada 57 statków o pojem­
ności 64 tys. ton regestrowanych brut­
to (w r. 1923 — 5.371 T. R. B.) Flota 
polska bardzo wydatnie pracuje ob­
sługując handel zamorski Polski. Jed­
nakże obsługa ta ogranicza się nara­
zić do 12% towarów przychodzących 
i wychodzących z Polski; 88% towa­
rów przewożą statki państw obcych.

Co każdy o morzu w  iedzieć powi­
nien? — Panem świata jest państwo, 
które panuje nad morzeni i oceanami.

Czyją własnością są morza i ocea­
ny? Morza i oceany należą do każde­
go. kto chce z nich korzystać. Obszar 
wodny wynoszący około 5 4 całej 
przestrzeni kuli ziemskiej, stanowi 
wspólna w lasność w szy stkich ludów 
świata.

Jakie korzyści daje ludziom mo­
rze? Morze jest najtańszą drogą ko­
munikacyjna między iwszystkiemi 
częściami świata, a więc i między 
wszystkiemi ludami, zamieszki!jacemi 
go.

Morze jest najlepsza drogą handlo­
wą bez opłacenia pośredników.

Rozporządzając statkiem, rozsy­
łasz towary do najdalszych portów.

Korzyści z morza są ponadto nie­
słychanie różnorodne. Rybołówstwo 
jest dostępne dla każdego. Norwegja 
żyje przedewszystkiem ze swych ry­
backich źródeł dochodu. Grecja utrzy­
muje się głównie z żeglugi przewozo­
wej, a niemało dochodu przyczynia 
jej handel gąbkami.

Dla letników brzeg morza jest naj­
zdrowszy.

Dla turystów —  morze jest łączni­
kiem z każdym krańcem ziemi.

Dla państwa — morze jest oknem 
na św iat.

jak gospodarzyć na morzu? Flota! 
Flotą! Flotą! Państwo posiadające du­
żą flotę handlową i wojenna czerpać 
z niej będzie zawsze poży tki i otuchę 
w obronie swych żywotnych intere­
sów.

Czy rozumiesz znaczenie morza 
dla człowieka? l ak. — piękno jego 

Inie objaw ia się tylko w obrazie natu­
ry, lecz w' godności pracy żeglarskiej 
i walce o dobrobyt społeczeństwa.

W roku bieżącym, roku 

przełomowym, w którym 

Wódz Naczelny wezwał Naród 

do skupienia się przy haśle 

wzmożenia obronności, nasze 

doroczne „ŚWIĘTO MORZA“ 

upłynie pod hasłem;

Musimy dozbroić

Polskę na morzu!
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S ta tk i w o je n n e w  p o rc ie

Skąd sie wzięło „święto Morza”?
P o r t ry b a c k i ro śn ie

F ra g m e n t b u d ó w y p o r tu ry b a c k ie g o w W ie lk ie j W si-H a lle ro w ie .

P o ra ź p ią ty o b c h o d z im y u ro c z y­

s te św ię to z b ra ta n ia s ię P o lsk i z m o­

rz e n i. P o c z ą tk o w o „ Ś w ię to M o rz a* ’  

p rz y p a d a ło n a d z ie ń 5 1 l ip c a , le c z w  

1 9 3 2 re k u k u r ja b isk u p ia w  P e lp l in ie , 

n a jw  y ż sza n a P o m o rz u w ła d z a k o ś­

c ie ln a . z a rz ą d z i ła , ż e p o w sz y s tk ie 

c z a sy d z ie ń 2 9 c z e rw c a , d z ie ń A p o s to­

łó w  P io tra i P a w ła , b ę d z ie d n ie m p o l­

sk ie g o „ Ś w ię ta M o rz a ’ .

O b c h ó d m a im  c e lu z b io ro w e z a­

d e m o n stro w a n ie u c z u ć sp o łe cz e ń s tw a 

w o b e c ż y w io łu m o rsk ie g o , p rz y w ią­

z a n ie d o n a sz e j tw ó rcz e j p ra c y n a 

w y b rz e ż u i z b l iż e n ie s ię o so b is te d o 

p rz y s ta n i n a sz e j w ia ry , n a d z ie i i m i ­

ło śc i . w y k u te j iw  p o m n ik u c z y n u m o r­

sk ie g o . —  d o G d y n i, sk ą d o tw a r ły s ię 

p rz e d o d ro d z o n ą P o lsk ą n o w e w  h i-  

s fo r j i w id o k i d o b ro b y tu z a ró w n o m a - 

te r ja ln e g o , ja k d u c h o w e g o .

je s te śm y ' p a ń s tw em m o rsk im , ro ­

z u m ie m y o lb rz y m ie z n a c z e n ie p o s ia­

d a n ia w ła sn e g o w y b rz e ż a , i w ła sn e g o 

p o r tu . Z d a je m y so b ie sp ra w ę z te g o , 

ż e z d z ie d z ic tw a P ia s tó w i Ja g ie l lo­

n ó w . s ię g a ją c e g o o n g i o d O d ry d o 

z a to k i f iń sk ie j , z o s ta ł n a m z w in y  

p ra o jcó w z a le d w ie m a ły sz c z ą te k w y ­

b rz eż a o p rz e s trz e n i z a le d w ie 7 3 k im , 

( l in ja  b rz e g o w a w ra z z m ie rz e ją h e l­

sk ą l ic z o n a , w y n o s i 1 4 7 k im ) , le m w ię - 

c e j b rz e g m o rsk i o b e c n ie s ta ł s ię n a m 

d ro g i i c e n n y , te m w ię c e j b ro n ić g o 

n a m t rz e b a , c h ro n ić i p ie lę g n o w a ć .

„ Ś w ię to M o rz a”  śc ią g n ie w ię c d o 

G d y n i c a łą P o lsk ę n ie m a l w sz y s tk ie 

o c z y , m y ś l i i se rc a , re p re z e n to w a n e 

p rz e z c z y y n n ik i p a ń s tw o w o - tw ó rc z e , 

p rz e d sta w ic ie l i rz ą d u i w ła d z o ra z 

n ie p rz e l ic z o n e rz e sz e , c h ę tn y c h w id o ­

k u p o r tu i n a sz e j f lo ty , w y c ie c z k o w i­

c z ó w . A  je s t c o o g lą d a ć , p o d z iw ia ć , 

je s t c z em n a tc h n ą ć d u sz ę ra d o śn ie !

P ra c a w  G d y n i z k a ż d y m ro k ie m  

c o ra z w sp a n ia lsz e w y k a z u je s ta ty s ty­

c z n e re z u l ta ty . P o r t, k tó ry w c ią g u 

k i lk u  la t , ja k g rz y b w y ró s ł p o d e sz­

c z u . d z iś z d o b y ł so b ie p ra w ie w sz y­

s tk ie ry n k i h a n d lo w e B a łty k u , p o s ia­

d a d o sk o n a łe u rz ą d z e n ia te c h n ic z n e , 

a p rz e d e w sz y s tk ie m n a sz ą w ła sn ą , 

p o lsk ą f lo tę h a n d lo w ą . W  n ic h to w i ­

d z im y n a sz ą g o d n o ść n a m o rz u i s i lę .

W k ra jac h , k tó re ju ż z d a w n a m ia­

ły  m o ż n o ść w  y c h o w a ć sw e sp o łe c z e ń­

s tw o w  z m y ś le m o rsk im , p o d o b n e u ro­

c z y s to śc i m a ją z a so b ą ro z le g łe t ra d y­

c je lu d c iw e . W y ra ż a ją s ię o n e w  fo r ­

m ie z a b aw , fe s ty n ó w ' k w  ia to w y c h i re­

g a t ż e g la rsk ic h . U  n a s „ Ś w ię to M o rz a”  

je s t o b c h o d e m , p o ję ty m o w ie le g łę­

b ie j —  je s t to b o w ie m m a n ife s ta c ja 

n a ro d o w a w fo rm ie ś lu b o w a n ia (w sz y­

s tk ic h n a sz y c h u c z u ć ro z w in ię te j n a d 

B a łty k ie m b a n d e rz e z o r łe m b ia ły m .

P rz y ja z d w  ię c n a d m o rz e d o G d y­

n i n ie je s t d o k u m e n te m ty lk o  lu d z k ie j 

c ie k a w o śc i, le c z ró w n ie ż o d ru c h e m 

p o trz e b y sp o łe c z n e g o d u c h a , k tó ry  

te n „ p o r t n a sz e j w ia ry , n a d z ie i i m i ­

ło śc i4 ’ u w a ż a d z iś s łu sz n ie z a sw ą n ie­

o d ro d n ą /w łasn o ść o rg a n icz n ą , ja k o 

c z y n w sz y s tk ic h rą k w  b u d o w ie n o­

w y c h d ró g w  P o lsc e k u le p sz e j p rz y­

sz ło śc i ! . . . .

I

N IE M C Y  Z B R O JĄ S IĘ N A  M O R Z U  —  
Z Ł Ó Ż O F IA R Ę N A  F U N D U S Z 
O B R O N Y M O R Z A  (F .O .M ) , 
B Y  P O L S K A N IE  B Y Ł A  K IE D Y Ś  I 
Z A S K O C Z O N A !- - - - - - - - - - - - - - - - - -

w Wąbneinte
M o rz e , k tó re o d z a ra n ia n a sz y c h d z ie jó w o b m y w a ło b rz e g i z ie m p o lsk o -s ło w ia ń sk ic h , 

w  o p a rc iu o w sp o m n ie n ia d a le k ie j p rz e sz ło śc i , m y ś l n a sz ą i w o lę k u p rz y sz ło śc i k ie ro­

w a ć m u s i. R a d o sn y d z ie ń o b c h o d u —  d o n o w y c h z a m ie rz e ń , z a d a ń i o b o w ią z k ó w - —  m o­

b i l iz o w a ć m u s i se rc a i u m y s ły P o la k ó w . W  o p a rc iu o d o św ia d c z e n ia z a m ie rz c h łe j p rz e­

sz ło śc i , c z e rp ią c w ia rę z d o ro b k u o s ta tn ic h la t n a d m o rz e m i n a m o rz u , w  p rz y sz ło ść 

p a trz e ć n a m n a le ż y . Z a g a d n ie n ie m p rz y sz ło śc i w  p o ję c iu L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j , 

je s t u b e z p ie c z en ie b rz e g u m o rsk ie g o , z a b e z p ie c z e n ie w o ln o śc i p ra c y p o lsk ie j n a m o rz u . 

U b e z p ie c z y ć g ra n ic e m o rsk ie c z y lą d o w e , s ta ć n a s tra ż y t ra k ta tó w i p a k tó w m o ż e ty lk o  

s iła —  w ła sn a s i ła . P o lsk a s iła z b ro jn a n a B a łty k u , s iła o b ro n y m o rz a , o to z a w o ła n ie , 

k tó re ro z p o w sz e c h n ia ć m u s i te g o ro c z n e „ Ś w ię to M o rz a * . Z a m ilk ł w p ra w d z ie h u ra g a n o w y 

o g ie ń w ro g ie j p ro p a g a n d y , z a ła m a ła s ię a k c ja ja w n ie sk ie ro w a n a p rz e c iw p o lsk ie m u 

s ta n o w i p o s ia d a n ia n a d B a łty k ie m , a le d z ie ń i n o c ro sn ą s iły  z b ro jn e n a m o rz u B a łty c - 

k ie m , w  sz c z e g ó ln o śc i ro śn ie ic h m ło d e p o k o le n ie , w y c h o w y w a n e n a z d o b y w -c ó w . —  

D o ty c h c z a so w e św ię ta M o rz a d a ły w y ra z je d n o m y ś ln e j p o s ta w y c a łe g o sp o łe c z e ń s tw a 

w o b ro n ie p ra w - P o lsk i d o m o rz a . N a jle p sz ą o b ro n ę ty c h p ra w z a b e z p ie c z y t rw a le w ła­

sn a s i ła . W y s i łk ie m sp o łe c z n y m , z b ió rk ą n a F u n d u sz O b ro n y M o rsk ie j , c z y n e m s tw ie r­

d z ić te ra z n a le ż y w o lę u ja w n io n ą w  d z ie s ią tk a c h ty s ię c y d o ty c h c z a so w y c h re z o lu c y j . T e­

g o ro c z n y d z ie ń św ię ta M o rz a m u s i b y ć ty m  d n ie m , w  k tó ry m  F u n d u sz O b o n y M o rsk ie j 

d o trz e d o w sz y s tk ic h z a k ą tk ó w z ie m i p o lsk ie j d o w sz y s tk ic h o s ie d l i , d o k a ż d e g o d o m u .

Z n a c z k i F . O . M . m a ją b y ć św ia d e c tw e m c z y n n e g o u d z ia łu n a s w sz y s tk ic h w  ra d o s - 

n e m św ię c ie , p ie n ią d z e w p ła c o n e z a n ie , lu b w rz u c o n e d o p u sz e k g ro sz e m o f ia rn y m , 

sk ła d a n y m p rz e z w sz y s tk ic h . S iła R z e c z y p o sp o l i te j n a m o rz u ! —  B e z p ie c z e ń s tw o p o l­

sk ie j g ra n ic y m o rsk ie j ! —  O to h a s ła p rz e w o d n ie te g o ro c z n e g o św ię ta M o rz a .

N a te re n ie m ia s ta W ą b rz e ź n a z in ic ja ty w y L ig i  M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j z o rg a n iz o w a­

n y z o s ta ł K o m ite t św ię ta M o rz a , k tó ry z g o rą c y m a p e le m z w ra c a s ię d o sp o łe c z e ń s tw a , 

a b y w z ię ło c z y n n y u d z ia ł w  u ro c z y s to śc ia c h św ię ta M o rz a , a b y n ie sk ą p i ło d a tk ó w n a 

ta k d o n io s ły c e l.

P R O G R A M O B C H O D U Ś W IĘ T A  M O R Z A :

D z ie ń 2 8 c z e rw c a 1 9 * 6 r . (n ie d z ie la ) (

g o d z . 8 .0 0— 1 2 .0 0 z b ió rk a u l ic z n a n a F . O . M .

g o d z . 1 1 ,0 0 M sz a św . w  k o śc ie le p a ra f ja ln y m .

g o d z . 1 1 .5 0 z b ió rk a to w a rz y s tw i o rg a n iz a c y j n a ry n k u

g o d z . 1 1 .4 5 z g ro m a d z e n ie p u b l ic z n e z p rz e m ó w ie n ie m . P o z g ro m a d z e n iu p o c h ó d p ro­

p a g a n d o w y o rg a n iz a c y j i to w a rz y s tw u l ic a m i m ia s ta .

g o d z . 1 4 .0 0 z a w o d y w  k o sz y k ó w k ę i s ia tk ó w k ę n a b o isk u P . W . i  W . F .

g o d z . 1 6 ,0 0 K o n c e r t w  o g ro d z ie p . T w a rd o w sk ie g o .

g o d z . 2 0 ,5 0 W IA N K I : 1 ) W y s tę p y o rk ie s try , 2 ) W y s tę p y c h ó ru , 5 ) W y s tę p y ta n e c z n e 

p rz y o g n isk u , 4 ) P rz e m ó w ie n ie , 5 ) K o ro w ó d ło d z i , 6 ) P re m jo w a n d e ło d z i . 

7 ) W rę c z a n ie n a g ró d .

D z ie ń 2 9 c z e rw c a 1 9 5 6 r . (św ię to P io tra i P a w ła )

g o d z . 1 4 ,0 0 z a w o d y p łw a c k ie —  p rz y ła z ie n k a c h m ie jsk ic h . —  Z g ło sz e n ia d o z a w o­

d ó w p ły w a c k ic h p rz y jm u je K o m e n d a P . W . i W . F . (S ta ro s tw o P o w ia t.)

D a r d la k a p ita n a 
s ta tk u „ B a to ry 4 4

P o w sz e c h n ie łu b ia­
n y k p t. M /S . „ B a to - 
ry “ E u s ta c h y B o r­
k o w sk i, o trz y m a ł w  
d n iu p rz y b y c ia M /S . 
„ B a to re g o”  d o N e w  
Jo rk u o d p a sa ż e ró w 
p ię k n ą k a ry k a tu rę , 
/w y k o n a n ą p rz e z a r­
ty s tę m a la rz a W a - 
le n to w ic z a b io rą c e - 
g o u d z ia ł w  p o d ró ż y . 
N a z d jęc iu n a sz e m 
w id z im y  o ry g in a ln y 

d a r k a p ita ń sk i.

Z  ż y c ia n a M /S . „ P i łsu d sk i4 4

Z d ję c ie n a sz e p rz e d s ta w ia g ru p ę A m e ry k a n ó w , ja d ą c y c h n a M /S . „ P i ł-  
su d sk i“ , k tó rz y w  o ry g in a ln y c h s tro ja c h in d y jsk ic h w y k o n a l i n a p o k ła d z ie 

e g z o ty c z n e ta ń c e , sk ra c a ją c so b ie w  te n sp o só b d łu g ą p o d ró ż .
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Miasta pomorskie na FON u^ciec^kowcy!

Korowódka debówka w lesie czystochlebskim

mistrza miasta Działdowa p. relskie- 2 tysiące.

Burze i pioruny

W lesie czystochlebskim pojawiła 
się gąsienica, która po zetknięciu / cia­
łem ludzkiem. powoduje przvkre na­
stępstwa. <1 mianow icie powodu je za­
trucie krwi objawiające się w \ s\ pką. 
1'akt ten spowodował p. leśniczego do 
przeprowadzenia szczegółowych ba­
dań. Okazało się. że gąsienica tą jest 
koronwilkii (lębóinku. Występuje t\ 1- 
ko na drzewach dębow ych.

W obce tego ostrzegany w szy stkich. 
1)\ przebywając w lesie. nie dot) kali 
gąsienic) i omotanej pajęczyny, ale 
również drzew dębowych.

l eczenie skutków tego zatrucia jest 
bardzo utrudnione i przewlekle, wobec 
czego należy stosować jaknajdalej idą­
cą ostrożność.

Przy sposobności zwracam) się do 
wycieczkowiczów, by nie pozostawiali 

, po sobie w lesie ..pamiątek" w postaci 
i papierów i rożnego rodza ju śmiecia, 
ale żeb) o te miejsce wy poczynku mieli 

1 jaknajw iększe starania, b) nie zarzu­
cano nam... niechlujstwa.
I

KAR I LZ1. Podczas ostatnio prze-iwania wody i urządzenie prowizor) c^- 
chodzącej burzy piorun uderzył w za- nycli przepustów.
budowania rolnika Jana Kroenka w W okolicach Łodzi burza wyrządzi- 
Grzybnie pow. kartuski wskutek cze- la znaczne straty na polach i w drze- 
go spalił się częściowo dom mieszkał- wostanie.
ny oraz sprzęty. Straty wynoszą około
3 tys. złotych. ! BERLIN. kilku miejscowościach

na zachodzie i południu Niemiec zer­
wały się dnia 23, bm. w godzinach po­
południowych gwałtowne burze, połą­
czone z bardzo silnem gradobiciem. 
W niektórych miejscowościach woda 
zalała ulice i suteryny, wyrządzając 
znaczne szkody materjalne, zwłaszcza 
w ogródkach podmiejskich. Do akcji 
ratunkowej musiano zawezwać oprócz 
straży ogniowej również oddziały po­
licji  i szturmówek.

W  miejscowości Mering koło Augs­
burga podczas burzy piorun uderzył 
w chałupę, w której schroniło się 
przed deszczem kilku członków’ miej­
scowego oddziału służby pracy. Jeden 
z nich został zabity, dwaj inni odnieśli 
obrażenia.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

U w a g a  m ł o d z i e ż  b e z r o b o t n a
Wojewódzkie Biuro Funduszu

G rudziądzu.

ŁÓDŹ. W dniu 24. 6. nad Łodzią i 
okolicą przeszła gwałtoiwna burza z 
piorunami i gradobiciem. Burza wy­
rządziła dość znaczne straty. W samej 
Łodzi od uderzeń piorunów wybuch­
ło 5 pożarów, z czego dwa w zakła­
dach przemysłowych. Szybka inter­
wencja straży ogniowej zapobiegła 
większym stratom. Burza iwywołała 
popłoch wśród dziatwy szkolnej na 
półkolonjach letnich w parku 3-go 
maja, przyczem kilkanaścioro dzieci 
zemdlało. Pomocy udzieliło im pogo­
towie ratunkowe.

Gwałtowna ulewa spowodowała w 
kilkunastu punktach miasta zalane su- 
teryn. Zaalarmowane oddziały straży 
ogniowej wszczęły akcję wypompo-!

r z ą d y  M i e j s k i e jako instytucje —  
względnie pod instytucje zastępcze 
W . B . F . P . w z n o w i ł y r e j e s t r a c j ę  
m ł o d z i e ż y  w  w i e k u  o d  l a t 1 7  d o  1 9 . 
c e le n i z a c ią g u  d o  O c h o t n i c z y c h  D r u ­

ż y n  R o b o c z y c h .

harcerzy z innych Chorągwi. Szczególnie 
harcerze .zapraszają b. harcerzy i skautów 
pomorskich.

Nadmienić wypada, że na uroczystości 
Jubileuszowe przyjeżdża z zagranicy wy­
cieczka Polaków, wśród niej spora liczba har­
cerzy i harcerek.

—o—

Ścigani bandyci 
ostrzeliwali policjanta

KOŁO. W czasie pościgu za zło­
dziejami w nocy z 23 na 24 bm. na te­
renie posterunku P. P. w Sompolnie, 
funkcjonariusze tegoż posterunku w 
poszukiwaniu złodziei, którzy dokona­
li kradzieży poprzedniej nocy w cza­
sie obławy, natknęli się na trzech oso­
bników, którzy usiłowali uciec. Jeden

z posterunkowych st. post. Glazer 
przy pościgu został zasypany strzała­
mi, w wyniku czego został ranny a 
przewieziony do szpitala w Kole —  
zmarł. Wszyscy trzej złoczyńcy zosta­
li ujęci i jak się okazało pochodzą z 
pow. nieszawskiego i włocławskiego.
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dziennie, z czego 25 gr. na rachunek 
PKO. pełne utrzymanie i umunduro­
wanie junackie. Czas pracy 6 godzin 
dziennie.

Z a c i ą g  p r z e p r o w a d z a  s i ę  d o  D r u ­

ż y n  s t a c j o n o w a n y c h  n a  t e r e n i e  P o m o ­

r z a .

Gospodarstwo rolne wraz z budynkami i 
ok. 70 mórg roli, należące do p. Howego w 
Niedźwiedziu, nabyła w drodze licytacji p. 
Genowefa Pytanowska z pow. chełmińskigo 
za 15.600 złotych.

B R Z Y D K I  Z W Y C Z A J .

Zauwaiżyć moiżna, że niektórzy idąc chod­
nikiem i jedząc czereśnie wypluwają pestki 
na chodnik. Jest to nietylko brzydki ale ka­
rygodny zwyczaj, bowiem łatwo jest się po­
ślizgnąć i przyprawić się o kalectwo. Nie 
rzucajcie więc pestek na chodnik!

W Y P A D E K  W  C Z A S I E  W Y Ś C I G Ó W  
M O T O C Y K L O W Y C H .

GRUDZIĄDZ. W niedzielę, 21 bm. 
na boisku „Olympji “ w Grudziądzu, 
wydarzył się tragiczny wypadek. Je­
den ze startujących motocyklistów, 
Michał Śmigielski z Gdyni, widocznie 
wskutek jakiegoś defektu w maszynie 
stracił panowanie mad motocyklem i 
najechał na 20-letniego Bronisława 
Kamińkiego. Kamiński wskutek naje­
chania doznał złamania nogi i trzeba 
go było odstawić do Szpitala Miej­
skiego.

szczędnościowych PKO. bez specjalne­
go zezwolenia dopuszczalne jest tylko 
przy przejeździć przez obszar W. M. 
Gdańska na terytorjum polskie, nato­
miast wywóz ich zagranicę wymaga 
specjalnego zezwolenia.

Ż Y D  —  P R Z E M Y T N I K  W A L U T  
A R E S Z T O W A N Y  W  Z B Ą S Z Y N I U .

POZNAŃ. Władze celne na stacji 
granicznej w Zbąszyniu w czasie re­
wizji prowadzonej u Chaima Działo­
szyńskiego, nacz. dyrektora łódzkiego 
syndykatu eksportu gotowTych ubrań, 
znalazła książeczkę na 1100 funtów 
szterlingów, zdeponowanych w jed­
nym z banków angielskich. Władze 
celne skonfiskowały książeczkę, a 
Działoszyńskiego aresztowały. Roz­
prawa przeciwko przemytnikowi od­
będzie się w Poznaniu w dniu 1 lipca 
br.

W A Ż N E  D L A  W Y J E Ż D Ż A J Ą C Y C H  
Z A G R A N I C Ę .

2 5 - L E C I E  H A R C E R S T W A  N A  P O M O R Z U .

W bieżącym t o k u mija 25 lat od chwili  
założenia pierwszej tajnej drużyny skauto­
wej na Pomorzu, powstałej w 1911 r. w Choj­
nicach. Z tej okazji odbędzie się Jubileuszo­
wa Koncentracja Drużyn Harcerzy z całego 
Pomorza w Chojnicach w czasie do 27 — 29 
czerwca br.

Na program koncentracji składają się 
w pierwszym dniu uroczystości związane z 
samym Jubileuszem, m. inn. połowa Msza św. 
na stadjonie z udziałem przedstawicieli władz 
państwowych, samorządowych i harcerskich, 
następnie odsłonięcie tablicy pamiątkowej, 
fundowanej przez harcerzy chojnickich a po­
święconej pierwszym Skautom Niepodległoś- 
ciowcon[i. W tymże dniu odbędzie się Zjazd 
dawnych skautów pomorskich, a popołudniu 

cjjorągwiane zawody sportowe z udziałem 
około 200 zawodników. Wieczorem harcerze 
pomorscy urządzają uroczyste ognisko har­
cerskie poświęcone historji ruchu skautowe­
go na Pomorzu i regjonalizmowi kaszubskie­
mu. —

W dniu następnym uroczystości jubile-
WARSZAWA. P. K. O. zwraca U-Iuszowe poświęcone będą „świętu Morza" pod 

I hasłem: „Harcenze pomorscy morzu", kon­
centrujące się nad malowniczem jeziorem 
Łakomie (charzykowskie) pod Chojnicami. 
Na program tegorocznego „Święta Morza" 
składać się będą zawody chorągwiane żeglar­
skie, kajakowe, pływackie oraz pokazy har­
cerzy - żeglarzy.

Na powyższe uroczystości w Chojnicach 
zapraszają harcerze chojniccy całe społeczeń­
stwo, braci - harcerzy z całego Pomorza oraz

nościowych PKO., wyjeżdżającym za 
granicę i chącym zabrać ze sobą ksią­
żeczki oszczędnościowe, że dla uni­
knięcia wszelkich nieporozumień po­
winni przed wyjazdem zgłaszać się o- 
sobiście lub pisemnie do PKO., wy­
dział wkładów oszczędnościowych dla 
załatwienia koniecznych formalności.

Przewożenie bowiem książeczek o-

W  n i e d z i e l ę  2 8  c z e r w c a , p o  nieszporach, ze- 
braruie Matek Róż.

W  p o n i e d z i a ł e k  2 9  c z e r w c a , jako w święto 
Piotra i Pawła nabożeństwa jak w niedzielę i 
święta.

O d  w t o r k u  3 0  c z e r w c a  poicząwisizy, aż do 
odwołćtnia pierwsza Msza św. o godz. 6, druga 
o godzinie 7mej.

W  c z w a r t e k  przed pierwszym piątkiem spo­
wiedź o godz. 5, i godz. 7 godzina święta, w 
p i ą t e k  o godzinie 6-tęj pierwsza Msza św. z W y ­

stawieniem. O godz. 7,15 wieczorem nabożeń­
stwo do Setrca Pana Jezusa.

N i e d z ie l a  przyszła (5 lipca) pierwsza w mie‘  
siącu z Wystawieniem na sumie i nieszporach. 
Kolekta nadzwyczajnia na cele parafjalne. Od 
njedzie'li przyszłej począwszy odprawiać się bę­
dą aż do odwołania Msze św. w następującym 
porządku:
o  g o d z . 6 ,3 0  i o  g o d z . 8 ,3 0  na te Msze św. zaj­
mują parafianie miejsca, które zajmowali na 
Mszy św. o godz. 7,30, dzieci stoiją; Trzecia o 
g o d z . 9 ,3 0  i S u m a  o  g o d z . 1 0 ,4 5 .

Nabożeństwo w Stanisławkach na czas wa­
kacji wypadnie.

W przyszłą niedzielę zebranie Panien Róź. 
po nieszporach. Po sumie zebranie Ojców Róż.

W  n i e d z ie l ę  2 8 . 6 . b r . P i e r w s z a  M s z a  ś w . o  
g o d z . 6 - t e j . D r ą g a  M s z a  ś w . o  g o d z . 7 m e j . T r z e ­

c i a :  o  g o d z . 8 ,1 5  p r z y j ę c ie  d z i e w c z ą t  d o  K o m u n j i  
ś w . ( K s . Orzechowski). C z w a r t a M s z a  ś w . o  
g o d z . 9 ,3 0  p r z y j ę c i e  c h ł o p c ó w  d o  K o m u n j i ś w . 
( K s . B i g u s ) . O  g o d z . 1 1 - t e j M s z a  ś w . i k a z a n i e  
z  o k a z j i „ Ś w i ę t a  M o r z a 1 * (Ks. Zaremba). O  g o d z . 
3 - c i e j  n i e s z p o r y  z  W y s t a w i e n ie m .

W  p o n i e d z i a ł e k  2 9 . 6 . b r . P i e r w s z a  M s z a  ś w . 
o  g o d z . 6 ,3 0  i k a z a n i e  Ks. Orzechowski. D r u g a  
M s z a  ś w . o  g o d z . 7 ,3 0 (Ks. Zaremba). T r z e c i a  
M s z a  ś w . o  g o d z . 8 ,3 0  dla dzieci (Ks. Wilamow- 
ski). C z w a r t a  M s z a  ś w . o  g o d z . 9 ,3 0  i kazanie 
(Ks. Orzechowski) S u m a  o  g o d z . - 0 ,4 5  i k a z a n i e  
(Ks. Orzechowski).

O  g o d z . 1 0 ,3 0  n a b o ż e ń s t w o  w  S t a n i s ł a w *  
k a c h  (Ks. Zaremba).

O S T R Z E Ż E N I E .

Po Polsce włóczy Się jakiś „dyrektor Griin 
z Wiednia". Ma wygląd żyda, twierdzi j^edkak, 
że jest .katolikiem, wchodząc pozdrawia podpa­
dające dobitnie: „Niech będzie pochwalony....“  
mówi łamaną polszczyzną. Sprzedaje higjeniczną 
ibieiliznę, spodnie, ubrania, koszule po 22 zł, ka­
lesony po 21 zł, a jeżeli ktoś targuje, dorzuca 
kilka sztuk za darmo (!). Od^wiedza on szczegól­
nie duchowieństwo katolickie.

Przestrzega się niniejszem wszystkich przed 
natrętnym owym panem „dyrektorem z Wied- 
nia“ . Mamy „higjeniczną bieliznę" krajowego 
wyrobu, która dorównuje całkowicie tamtejszej, 
mamy i kupiectwo nasze polskie, które obsłużyć 
może i zadowolić wszelkie wymagania. Wstyd 
i hańba pada na tych, którzy wyrzucają pienią­
dze zagranicę za towar, który można otrzymać 
i w kraju i to w chwili, gdy miljony n i e  mogą 
znaleźć w Polsce pracy, bo warsztaty dla braku 
zbytu unieruchomione!

K I N O  S Ł O N C E  W Y Ś W I E T L A :

Tylko dziś dma 26 o godzinie 8,15 i dnia 27 
o godz. 8,15 ZEW KRWI — przeżycia 1/udzi o- 
garniętych żądzą złota i miłości. W niedzielę, 
dnia 28 i w święto 29 o godz. 5, 7. i 9-tej NIE­
WIDZIALNY  PROMIEŃ.

i powi/iru
Z A B A W A  K . S . M .

KSIĄŻKI. W niedzielę dnia 28 czerwca 
urządza Kat. Stow. Młodz. Męskiej oddział 
Książki, na łące p. Sikory Walentego wielki 
koncert z zabawą taneczną połączony z róż­
nemi niespodziakami. Początek o godzinie 
5-ciej popoł. W razie niepogody zabawa od­
będzie się w sali p. Deutschmanna. O liczne 
przybycie Szan. gości i sympatyków oraz są­
siednich K. S. M. prosi uprzejmie

Kierownictwo.

Z M I A N A  W Ł A S N O Ś C I .

P. Mal&ki Kaz. nabył na licytacji nieru­
chomość p. St. Malskiego, połorżoną przy ul. 
Marszalka Piłsudskiego, na której znajduje 
się fabryka trzciny — za cenę 7.600 zl.

U R O C Z Y S T O Ś Ć  Ś W I Ę T A  M O R Z A .

ORZECHÓWKO. Placówka Powstań ców 
i Wojaków O. K. VIII.  urządza w uroczystość 
św. Piotra i Pawła obchód „Święta Morza". 
Uroczystość odbędzie się w lesie p. Chy- 
dzikowej. Program przewiduje: od godz. 
15-tej zabawa połączona z różnemi niespo­
dziankami w lesie. Nad wieczorem wymarsz 
nad jezioro siarkowskie, gdzie wygłoszone łię- 
dzie przemówienie. Spodziewać się należy, 
że Obywatelstwo Orzechówka i okolicy 
poprze piękną inicjatywę Powstańców i Wo­
jaków.

Oofcrft
O B Y W A T E L U !

C h c e s z  z a p o m n i e ć  o  t r o s k a c h  c o d z i e n n e g o  ż y c i a , t o  

p o d ą ż  w  d n iu  „ Ś W I Ę T A  M O R Z A "  n a  S t r z e ln ic ę  i w e ź
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udział w imprezach, w radosny m tym dniu. Jeżeli stoisz i 
na wysokości sw ojego zadania, to mimo trudnych w  a- I 
runków życiowych zdobędziesz się na ofiarny grosz wi  
obronie praw Polski do morza i namorzu. Dowiedź 
czynem, że w służbie bandery Orła Białego i Ty stać | 
i wytrwać pragniesz na straży polskiego morza.

Nie skąp skromnej datki do puszki L. M . i K. Daj 
chętnie te pare groszy wstępnego na Strzelnicę, gdzie 
się wesoło ubawisz. Kup choć jeden znaczek na F. O. 
NI. świeć dobrym przykładem swoim współobywatelom.

POSZUM. BAŁTYCKIEJ FALI  W PROGRAMIE 

POLSKIEGO RADJA.

steś polakiem z krw i i kości i cala duszą. Przecież ko­
chasz Polskę i wraz z drugim i tworzyć chcesz lepszą 
przyszłość w kraju Bogu na chwalę, a Państwu na po­
żytek. NIE BĄDŹ GŁLCHY NA HASI \ PRZEW OD­
NIE. RZUCONE W DNIU TEGOROCZNEGO „ŚW IĘTA  
M ORA“ .

POLSKI CZERW ONY KRZYŻ.

W dniu 16 bni. sali Zarządu M iej-
skiego zebranie organizacyjne Polskiego Czerwonego 
K rzyża — Kola Golub, na które przybyło dosyć liczne 
grono osób. Zebranie zagaił p. dr Kordylewski, który 
w krótkiem przemówieniu poruszył cel i działalność P. 
C. K., wspominając też o tem, że tu w Golubiu istnia­
ło już kiedyś takie kolo, i że zebranie to w rzeczywi­
stości ma charakter zebrania reorganizacyjnego. Na 
przewoniczącego zebrania wybrano jednogłośnie p. dr 
Kordylewskiego. Po zarządzonym podpisaniu deklaracyj 
wybrano do zarządu jednogłośnie pp.: dr Tadeusz Kor­
dylewski — prezes, Jan M iedzianowski — sekretarz i 
W łodzim ierz Rollinger — skarbnik.

Na propozycję prezesa postanowiono utworzyć 
dwie żeńskie drużyny ratownicze, a mianowicie: jedną 
przy M leczarni „Rotr**, rekrutującą się z pracownic 
wspomnianej mleczarni i drugą, w skład której weszły­
by panie i panienki z rodzin obywateli miesta Golubia. 
Obie drużyny rozpocząć mają swoją pracę w jesieni. 
Na zakończenie zebrania prezes koła zwrócił się do ze­
branych z prośbą, by każdy starał się o zjednanie dla 
golubskiego koła P. C. K. dalszych członków.

Niechaj apel ten głośnym odbije się echem 
wśród szerokich warstw naszego społeczeństwa, które 
zawsze okazuje dużo zrozumienia dla spraw doniosłych, 
a do których należy również organizacja Polskiego

>szą -woje t fi  ■•w  ,16,45 Obozy wypoczy '<kowe dla kobiet pracu-
najliczniej j W yW W i jących. — pogadanka. 17.00 Nasza marynarka

■ ( • k  gra —  koncert marynarki wojennej. W przerw ie
>ku. , około godziny 17,40 Przemówienie Przewodni-
ze. 6.05 Na dzień do- ' cz^cego Komitetu Funduszu Obrony M orskiej, 
isiaj. 6.28 Pare mfor- ' Pana Gen. Dyiw. Kaźmierza Sosnowskiego. —  
etnie zajęcia w pasie-1 1^'00 Reportaż z uroczystości jubileuszowych 

_ 25 lecia harcestwa polskiego w Chojnicach. 18.10 
,tą Fantazja f-moll. (płyty). 18,25 Życie kulturalno 
_ j artystyczne i naukowe na Pomorzu. 18,30 Kon- 
. ! cert reklamowy. 19,00 Piosenki. 19,30 Poematy 

o morzu. 20,30 Na morze —  feljeton. 21.00 Tran, 
z sali Filh. W arszawskiej zakończenie Turrśeju 
Śpiewacz. 22.05 Fragm. z opery Legenda Bałty­
ku. 23,00 M uzyka taneczna.

bry

Święto M orza obchodzone w całej Polsce j . 

rok roez-'de z entuzjazmem odbi. a się również ; _ 

i uroczystem echem w programach Polskiego Ra- I 16," 

dja. Poza audycjam i muzycznemi, dzień 28 i 29 ] •*  11 

czerwca przynosi szereg audycyj bądź okol cz- 

r ościowych, bądź też z myślą o „Św  ięcie M orza”  

organizowanych.

Drńa 28 bm. na godz. 18-tą Teatr W yobraź­

ni przygotowuje specjalnie dla Radja napisane 

słuchowisko Janusza Stępowskiego pt. „Na 

morskich krańcach Rzeczypospolitej’ 1. Słucho-

wisko to oparte rja świetnej tradycji dawnej flo ­

ty wojennej Rzeczypospolitej, która za czasów 

króla W ładysława VI walczyła i odniosła zwy­

cięstwo na morzu bałtyckiem, przypomni wszy­

stkim te bohoterskie chwile, oraz wykaże wpływ  

obojętności wobec morza i floty na roz5vój po­

tęgi Państwa. O godz. 18,30 nadany będzie re­

portaż z pierwszego Zjazdu Kaszubów w Gdyni.

5 Koncert solistów. - 
ORP. ,,Burza“ odczyt. I 
Kresowe miasteczko —  

. 18,50 Reportaż z portu 
mej na Oksywiu. 19,05 Koncert Kwar­
to,50 Fragmenty operowe polskie. 20,15 

Audscja dla Polaków za granicą. 20,55 „Święto M orza**  
przemów ienie K • itraduisraia Jerzego Świrskiego. 21,00 
„Reboce” — słuchowisko w gwarze kaszubskiej. 21,50 
„Pustelnik 20 wieku” żart radjowy. 22,00 W iadomości 
sportowe z Pomorza. 22.15 M uzyka taneczna z Ciecho-

NIEDZIELA, dnia 28 czerwca 1936 roku.
8,00 Audycja poranna. 9,50 Transm. z Placu 

M arszałki Piłsudskiego Nabożeństwa z okazji 
Święta M orza. 11,45 Sylwetki zasłużonych dzia­
łaczy na Pomorzu, pog. 12,03 Poranek /M uzycz­
ny. 14.30 Audycja dla wsi. 15,00 Koncert rekla­
mowy. 15,30 Dolce far niente w niedzielę (płyty) 
16.30 Transmisja ze Szkoły Podchorążych Re- 
rezwy Artylerji we W łodzim ierzu W ołyńskim. 
17,00 Pieśni o morzu. 17,20 M uzyka. 18,0Ó Teatr 

wyobraźni. —  Na morskich szańcach Rzeczypos­
politej. 18,30 Reportaż z Pierwszego Zjazdu Ka­
szubów w Gdyni. 18.40 Koncert rozrywkowy z 
Krakowa. 21,30 Recital 5violonczelowy. 22,00 
W iadomości sportowe z Pomorza. 22.05 W iado­
mości sportowe ze wszystkich rozgłośsi PR.

Dnia 29 bm. tj. w sam dzień uroczystości 

„Święta M orza, Rozgłośnie Polskiego Radja 

transmitować będą nabożeństwo z Gdyni oraz 

część ofióalną obchodów Święta M orza. Tran­

smisja rozpocznie się o godz. 11-ej. „Audycja

dla wsi" -o godz. 14,30 zawiera również gawędę PONIEDZIAŁEK, dnia 29 czerwca 1936 roku. 
Antoniego Zachemskiego pt. „Kumoter Jarzą-; 8-00 Audycja poranna. 11,00 Transmisja z 
bek w Gdyni” . Gdynń uroczystości Święta M orza. 12,30 Nasze

melodje (płyty). 13,00 Dalszy ciąg uroczystości
W przerw ie koncertu Orkiestry M arynarki Święta M orza z Gdyni. 14,00 W ojsko idzie — • 

W ojennej, około godz. 17,40 przemówienie wy- i Ip^y G ’ )- 14,30 Audycja dla wsi. 15,00 M orze w  
głosi przewodniczący Komitetu Funduszu Obro-|pi^ 9ni ~  •5’ 15

,, , . . , „ . . o , .. wuli? —  aud. dla dzieci młodszych. 15,30 Koncert
ny M orskiej gen. dyw. Kazim ierz Sosnfkowski. 1 Kapcli Ludowej. 16.00 Koncert z Ciechocinka.

o czem donosi w smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień niewysyła się.

W środę dnia 24 VI. 1936 r. zmarł po długich i ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz tro­
skliwy ojciec

s . p .

Szczepan Isbrandt
p r z e ż y w s z y  l a t  6 5

R o d z i n a
W ą b r z e ź n o , C h e łm n o , T o r u ń , 25 czerwca 1936 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się 
o godz. 9-tej przed południem z domu 
nego, następnie pobrzeb na cmentarz.

w sobotę dnia 27 VI. 1936 r. 
żałoby do kościoła parafjal-

Km. 487/ 56.

OBW IESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOM OŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
Franciszek Litw in mający kancelairję w Ko­
walewie ul. M . J. Piłsudskiego nr. 25 na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 50 czerwca 1956 r. o go­
dzinie 12-tej w Podzamku Golubskini pow. 
W ąbrzeźno odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości, należących do Kazimierza Ledwo- 
chowskiego składających się .z:

samochodu ciężarowego f-my „Praga" 
oszacowanego na łączną sumę 600.— zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy ­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kowalewo, dnia 24 czerwca 1956 r.

(— ) Litw in, komornik

Obelżywe słowa wypowiedziane 
w obecności p. CYLKEGO z Król. 
Nowejwsi pod adresem p. L e o -  
k a d j i  K a c z m a r e k  ze Szezerosług 
pow. W ąbrzeźno

cofam
i za wyrządzoną krzywdę 
j a k n a j m o c n i e j p r z e p r a s z a m

L E N A R  W Ł A D Y S Ł A W  
P i e ń k i

P o s z u k u j e m y  
z a s t ę p c y  do sprzedaży 
„W arszawskiego Skoro­
widza Branżowego".
Kaucja gotówkowa 80 zł. 
Emeryci państwowi mają 
pierwszeństwo. Zgłosz.

A j e n c j a  W s c h o d n i a  
W a r s z a w a

| S k ł a d
duży z mieszkaniem zaraz 
wydzierżawię za 80 zł.

Ż u r a l s k i

Piłsudskiego 3 .

Nowy Świat 16

Poszukuje się

d z i e r ż a w y

— BACZNOŚĆ! KURKOW E BRACTW O STRZE­
LECKIE W ĄBRZEŹNO. W piątek dnia 26 bm. o godz.
7,50 odbędzie się w Strzelnicy Kurk. Bractwa Strzelec­
kiego „Nadzwyczajne Zebranie". Na porządku obrad 
bardzo ważne sprawy. Przybycie wszystkich braci obo­
wiązkowe. ZARZĄD

— BACZNOŚĆ „POM ORZANKA ” W sobo­
tę dnia 27 bm. o godz. 8-mej wieczorem w lo­
kalu p. Lewandowskiego odbędzie się pogadan­
ka w sprawie wyjazdu do Rypina. Ze 5vzględu 
na wyjazd udział wszystkich konieczny.

Zgłoszenia gości, którzy pragnęliby wyjechać 
z drużyną przyjmuje się również na pogadance 
i w poniedziałek na rynku przy autobusie.

ZARZĄD

K. S. M . M ĘSKIE W ĄBRZEŹNO
Zebranie plenarne Kat. Stow. M łodzieży 

M ęskiej odbędzie się dnia 29 czerwca br o godz. 

14-tej. Sprawcy bardzo ważne. O liczne przybycie 

członków prosi

ZA  ZARZĄD CyrklaH — sekretarz

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom.
W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

' Adam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom.. ul. M ickiewicza i

Szczepan Isbrandt
przeżywszy lat 65

Cześć Jego pamięci!

Związek Inwalidów Woj. R. P,

W środę dnia 24 \ L br. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św.

ś. p.

W zmarłym tracimy jednego z najgorliwszych 
członków, oraz zacnego i szlachetnego kolegę.

Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę dnia 
27 VI. br. o godz. 9-tej przed południem z domu żało­
by do kościoła parafjalnego, następnie pogrzeb.

/Vżł PLALĘ

DO KIPIELI
polecam w wielkim wyborze

OSTATNIE NOWOŚCI:

♦
Wykwintne 

t ruskawki 

wiel koowocowe
poleca 
po cenach 
przystępnych

Gospodarstwo Ogrodniczo - Nasienne

Jerzego Samulczyka
Wąbrzeźno, Polna 15 Wybud,

UW AGA : Na zamówienie dostarczamy do 
domu świeże truskawki o każdej porze dnia

Dnia 24 czerwca 1936 r. 
o godz 9-tej na targo­
wisku w  K o w a l e w i e  
z g i n ą ł  m i p o r t f e l  skó­
rzany z wekslami jeden 
na 1.000 zł, i jeden na 
100 zł., które były wysta­
wione przezemnie z pod­
pisami W ładysław Filip ­
kowski i Rozalja Filip ­
kowska. W eksle te

u n i e w a ż n i a m

F i l ip k o w s k i

M i e s z k a n i e
słoneczne 4 pokojowe do 
wynajęcia. Zgłoszenia

n l . P i łs u d s k i e g o  2 1

g o s p o d a r s t w a  
o d  1 0  —  2 0  m ó r g  naj­
chętniej przy W ąbrzeźnie 

Oferty pisemne do Głosu 
pod „dzierżawca”

K I N O  

d ź w i ę k o w e  

SŁONCE

Książnica Kopornikańaka 

w Toruniu

> 
h

<

to

Kostjumy kąpielowe damskie — męskie 
dziecięce — płaszcze — prześciera­
dła — ręczniki frotte — pijamy plażowe 

N a j w i ę k s z y  w y b ó r ! —  N a j n iż s z e  c e n y !

P. A. JONAS
Wąbrzeźno — Rynek 3

W szelkie n a a na 
artykuły składzie

Potrzebna od 1 VII. br.

p o k o j o w a

m a j . P lu s k o w ę s y
p. Kowalewo

Potrzebuję zaraz 

dziewczynę do kuchni 
która umie samodzielnie 
prowadzić gospodarstwo

M . S z y m a ń s k a

Piłsudskiego 32
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O g ł a s z a j c i e  s i ę  

G ł o s i e

w  W ą b r z e s k i m

D z i ś , d n i a  2 6  V I  o  g o d z . 8 ,1 5  —  i d n i a  2 7  V I  o  g o d z . 8 ,1 5  

„ZEW KRWI” 
Przeżycia ludzi ogarniętych żądzą złota i miłości —  

W  n i e d z ie l ę  d n i a  2 8  V I  i  w  ś w ię t o  2 9  V I  o  g o d z . 5 . 7  i 9 - t e j  

Niewidzialny promień 
Najlepsza kreacja mistrza maski KARLOFFA. Sensacja — Emocja 

Codziennie KONCERT-DANCING


